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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — połaocznie 
9 zł, — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 gt. 
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miesięcznie 2 zł. 


Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec pocenie 
gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 50 


50 marek — kwartalnie 12 marek 40 ar. 


franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
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Rok XXVII 


Więcej szczerości. 
Lwów 20. kwietnia. 

Nigdy wprawdzie widnokrąg koalicyjny nie 
był piękny i przezroczysty, słońce nie świeciło 
nad nim nigdy jasnemi i czystemi promieniami 
światła i ciepła, ale dzisiaj złowroga wprost za- 
panowała ciemność. Niebo zakryło się gęstemi, 
ciemnemi, pełnemi burzy chmarami i uda się, że 
lada chwila zerwie się szalony wicher, który 
wstrząśnie wielkiemi drzewami koalicji — wcale 
niezdolnemi do opora. Nie ma w tem bynajmniej 
przesady. Drzewa koalicyjne nie zapuściły gle- 
bokich jeszcze korzeni i wystarczyłby doprawdy 
lekki podmuch, by je zwalić. Czy to się istotnie 
stanie ? Doprawdy sztuka prorokowania i prze- 
powiadania przyszłości tak potaniała, że nie 
warto i nie opłaca się nią zajmować. Czytając 
jednak ezuncjacje pism koalicyjnych z dni osta 
tnich, a zwłaszcza artykuły poświęcone rozpamię : 
tywaniom politycznym, trudno zaiste nie stać się 
pesymistą, trudno nie uwierzyć, że wstępujemiy 
w okres początku końca. © , 

Nie kwestjonujemy w niczem stanowiska po 
lityeznego Neue freie Presse i wierzymy chętnie, 
że jost ona kompetentnym organem zjednoczonej 
lewicy niemiecko liberalnej, powołaną interpreta- 
torką publicystyczną zapatrywań, w łonie tego 
stronnictwa panujących: wierzymy zatem, że to 
eo pisze Neue freie Presse jest albo przynajmniej 
ma być, wyrazem przekonań stronnictwa stano- 
wiącego, liczebnie rzecz biorąc, najważniejszą 
podstawę większości koalicyjnej. Jeżeli więc 
Neue freie Presse na święt. Wielkanocne lamen- 
towała i jęczała, wówczas uczyniła to w imieniu 
zjednoczonej lewicy niemiecko liberalnej i dla 
niej; jeżeli do rządu zwracała się z zapytaniem, 
kiedy dla niemieckości i dla liberalizmu — repre- 
zentowanych przez zjednoczoną lewicę — po- 
ws'unie zbawiciel, wówczas pytanie to zadawała 
t właśnie zjednoczona lewica. Nie mają zatem 
sdauiem naszem racji pisma urzędowe i półurzę- 
dowe, które muszą naturalnie być bardziej pa- 
pieskiemi od samego papieża i bardziej koalicyj- 
nemi, niżeli wszyscy ministrowie koalıcyjni, je- 
żeli zarzucają monitorowi eentralistycznemu brak 
czynnej legitymacji do występowania z jakiemi- 
kolwiek roszczeniami w imieniu zjednoczonej lē- 
wisy niemiecko-lıberalnej. Nawu się wydaje, że 
tej legitymacji nie brzk Neue freie Presse, a 
zresztą nie jest ona wcele odosobnioną. w tonie 
zj: 1 ie podobnym pisze przeważna część pro- 
w. «, uulnej prasy niemiecko liberalnej; w niej 
pełno żalów i skarg przeciw iministerstwn koali- 
cyjoemu, a w szczególności przeciw reprezentan- 
tom zjednoczonej lewicy. w rządzie, którzy dotych- 
czas-nic nie uczynili dla liberalizmu i niemiecko- 
ści, którzy ze stoicyzmem i ze spokojem przy- 
patrają się klęskom zadawanym z różnych stron 
stanowi posiadania zjednoczonej lewicy. | 

Wobec tego spósób obrony, podjętej przez 
oreana urzędowe i ministerjalne przeciw nie- 
Ne ej prasie niemiecko liberalnej, wydaje nam 
się bardzo nieszczęśliwy. To wszystko, co dzisiaj 
znajdujemy w pismach rządowych, które wyru- 
szyły w pole przeciw prasa niemiecko-liberalnej 
na temat szezytnych celów koalicyjnych, nie ma 
po prosta sensu z wielu powodów. Przede- 
wszystkiem nie odpowiada to faktycznym sto- 
sunkom. Mówiono wprawdzie o tem, że stworze- 
nie koalicjj możliwem było jedynie pod warun- 
kiem usunięcia na dalszy plan wszystkich dra- 
żliwych i drażniących kwestyj politycznych, eko- 
uomieznych, społecznych i narodowych, ale coś 
takiego możliwem jest chyba w teorji. Zycie 
praktyczne nie chce się tak układać, jak sobie 
to w tajnych konwentyklach wykoncypowali 
tak zwani przywódcy polityczni. Organizm ży- 
wotny, a takim jest państwo, naród i społeczeń- 
stwo nie może pozostawać w bezczynności, dla 
tego owe wszystkie kwestje, które miały być 
usunięte z porządku dziennego, wydobywają się na 
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od silnem uderzeniem wioseł starego ry- 
E aei powierzchnia, w której odbijała 
się karczemka, prysła i zginęła w głębi rzeki 
razem z wywołanem wspomnieniem. Łódka za- 
trzymała się u Wróblej wyspy, miejsca doskona- 
łego na zarzucenie sieci; lecz Ryszardowi wido- 
cznie dzisiaj się nie wiodło. i A A 
Na jednej stronie wysepki znajdowała się 
mała podłużna zatoka z czystem  piaszczystem 
dnem, woda była cicha i przezroczysta, jakby 
drzemiąca w cieniu dwóch wierzb, pochylonych 
naa nią i tworzących niby zielony dach. Lidja 
nazywała ten kącik swoją łazienką Ryszard za- 
gradzał wejście do zatoki łódką z szeroko roz- 
postartym żaglem, wierzby służyły jako naturalne 
ściany z obu boków, a Lidja uczyła się pływać, 
śmiejąc się przy rozbieraniu 1 ubieraniu nieraz 
do rozpuku lub też krzycząc ze strachu, gdy jej 
delikatnego, różowego ciała dotknęła się gałązka 
wierzby lub musnęło je przypadkowo skrzydło 
zabłąkanej tutaj libelli. Wspomnienie o tych cu- 
dnych kształtach, drżących za dotknięciem zi- 
mnej wody i oblanych słonecznem światłem, pa- 
lące wspomnienie o tem, że tylko raz w życiu 
uświehł się oddać namiętnemu upojeniu, ból, który 
mu łzy wycisnął s oczu na wspomnienie minio- 
nego szczęścia, świadomość pustki, w jakiej się 
teraz obracał — oto wszystko, czego mu dostar 
czyło dłużaze zatrzymanie się przy Wróblej wy- 
sepce w celn zarzncenia sieci. hiii 
— Co Ba dziwna rzecz — mówił wieczorem 


ŁU kuohaj ajsieg Bosyny Chqchin — pan Ry- 
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wierzch wszystkiemi szczelinami i porami mimo 
koalicji. O tem przedewszystkiem powinni pamię- 
tać zbyt gorliwi rzecznicy i obrońcy  koslicyjni. 
Ale jest jeszcze jedna przyczyna, dla której 
krucjata między organami ministerjalnemi, a 
niemiecko liberainemi musi chybić celu 

Książę Windischgraetz, przedstawiając przed 
półtora rokiem swój świeży gabinet parlamentowi, 
powiedział miedzy innemi, że jednym z zasadni- 
czych punktów programowych koalicji będzie 
szczerość i otwartość, ()woż tej szczerości i otwar- 
tości brak nietylko w dotychczasowych dziejach 
koalicyjnych, ale brak jej także w ostatniej wal- 
ce domowej: zarówno po jednej, jak po drugiej 
stronie. Cóż takiego nadzwyczajnego się stało ? 
Przy wyborach do rady miejskiej we Wiedniu 
ponieśli porażkę wyznawcy zasad zjednoczonej 
lewicy niemiecko-liberalnej, a zwyciężyły żywioły 
antiliberaloe. Z tego biorąc asumpt, występują 
pisma centralistyczne przeciw rządowi koalicyj- 
nemu, którego podporą jest także zjednoczona 
lewica, za te, że jej nie wziął w obronę i nie 
chroni jej stanu posiadania. I w tem właśnie 
tkwi brak otwartości. Nieszczerą jest prasa nie- 
mieeko-liberalna, jeżeli gwoli swojej obrony wzy- 
wa pomocy rządn, a wstydzi się powiedzieć, ja- 
kiemi to sposobami rząd mógłby jej się stać po- 
mocnym; nieszczerość mieści się wreszcie w tem, 
że prasa liberalna boi się podać prawdziwe 
przyczyny upadku zjednoczonej lewicy Przy tym 
stanie rzeczy i prasa półurzędowa nie jest szczerą 
i otwartą, skoro występując przeciw prasie nie- 
miecko-liberalnej, nie chce rzeczy nazwać po 
imienia. Dlaczegoż nie powiedzieć prawdy, dla- 
czego nie przyznać, że przy wyborach do wie- 
deńskiej rady miejskiej zwyciężyli nietylko anti- 
semici, ale w ogóle wszystkie żywioły niezado- 
wolone z obecnego stanu rzeczy, dlaczego nie 
przyznano, że poległa zjeduoczona lewica, która 
z dniem każdym traci więcej grantu pod noga- 
mi, która jest stronnictwem zbankratowanem i 
skrachowanem, którego stanu posiadania nikt 
absolutnie ocalić nie jest w stanie? Koalicja w 
zasadzie jest niezawodnie w Przedlitawji rzeczą 
konieczną, ale koalicję, obecnie istniejącą, stwo- 
rzeno w chwilowej potrzebie, gwoli wybrnięcia 
z chwilowych kłopotów. Dzieje uczą, że te kło 
poty bynajmniej się nie zmniejszyły, że z tego, 
co miało być programem koalicji, urzeczywi- 
stniono chyba bardzo mało, że równie mało i 
w przyszłości będzie można urzeczywistnić. Aby 
dojść do tego przeświadczenia, trzeba jednak 
więcej szczerości i otwartości. 


Ciekawy dokument do kwestji 


opodalkowania listów Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. 


Przed kilkunastu dniami donieśliśmy, że 
przeciw obciążeniu listów zastawnych Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego nowo projektowa- 
nym przez rząd podatkiem rentowym, wniosły 
umotywowane przedstawienie do Koła polskiego : 
Wydział kaz. Towarzystwo kredytowe ziem- 
skie, galic. Towarzystwo gospodarskie we Lwo- 
wie i Towarzystwo rolnicze w Krakowie — upra- 
szając usilnie Koło polskie o przeprowadzenie 
zmiany w projekcie ustawy w tym kierunku, 
ażeby obok listów Banku astro-węgierskiego, 
przyznano uwolnienie od podatku rentowego tak- 
że listom zastawnym gal. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego. Sprawa ta była przedmiotem 
obrad w Kole polskiem, a jak ze sprawozdań z 
tego posiedzenia wiadomo, odezwały się głosy 
nieprzychylne myśli uwolnienia listów zasta- 
wnych Tow. kredytowego ziemskiego od poda- 
tku, a poseł Dawid Abrahamowicz zarzucił 
nawet dyrekcji Towarzystwa, że żądania jej 
nie są zgodne z interesem kraju, ale 
są inspirowane przez kapitalistów 

Zarzuta tego nie pozostawiła dyrekcja Towa- 


szard, z twarzą tak niewypowiedzianie smatną, 


bez ustanku nucił coś podczas połowu ryb. 

W istocie, ile razy tylko Ryszard zatapiał się 
w rozmyślaniach nad drogą mu przeszłością, machi- 
nalnie przypominała mu się melodja sonaty, którą 
grali Lidja i pan Jan, a on głośno swojemi pum, 
pum! nucił akompanjament. Melodja sama roz- 
rywała mu serce. 

I w następnych dniach prześladowało go to 
wspomnienie. We wszystkich zakątkach, we 
wszystkich zakrętach rzeki, o każdej godzinie, — 
i w mgle porannej, podczas której mógł łódkę 
swoją kierować tylko * wedłag uderzenia fal 
o filary mostu, i ciemnym wieczorem, gdy taje- 
mnicze odbijały się w wodzie ognie z galarów 
i w Hyćres i w Orge, tych ślicznych dopływach 
Sekwany, nad brzegami których ciągną się zie- 
lone łany, gęstwiny i polanki pełne kwiecia, gdzie 
widać gołębniki, promy, młyny, starożytne probo- 
stwa — wszędzie widział Ryszard obraz uko- 
chany. Przy każdym zamachu wiosła widział jej 
gibki i smukły jak latorośl stan, jej białe jak 
mleko liczko, nieprzystępne ani dla upału ani dla 
palących promieni słońca. 

W dół rzeki ciągnął się las. Ryszard rzueił 
się do lasu, aby uciec przed tem prześladującem 
go na rzece widmem. Ale i tutaj każda drożyna, 
każdy krzaczek, każdy kącik, każdy listek nie- 
mal przypominał mu Lidję, wspomnienie gnało 
za nim bezustannie. Lidję widział wszędzie, a je 
żeli nie ją samą, to okoliczności, które mu ją 
przypominały, które przypominały mu jego nie- 
szczęście. 

Pewnego wieczoru, gdy wracał z długiego 
spaceru i przechodził obok domku leśniczego, 
usłyszał przyjacielski głos, wołający go po imieniu. 

— Panie Ryszardzie! Panie Ryszardzie! 

Stary leśniczy, olbrzym Sotecoeur, przezy- 
wany Indjaninem, postrach wszystkich kłusowni- 
ków, żenił swojego syna, subjekta jednego z wię- 
kszych magazynów paryskich, z panienką, ka- 
sjerką z tego samego magazynu. Na srodku po- 
rosłego trawą, zapyszczonego dziedzińca klasztor- 
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rzystwa kred. ziem. bez odpowiedzi, gdyż jak 
się dowiadujemy, wystosowała do p. Dawida 
Abrahamowicza piano z wyjaśnieniem isto- 
tnego stanu rzeczy. Ze względu na wielką wa 
gę samego przedmiotu, jakoteż ze względu, że 
pismo to rzuca ciekawe światło na dotychczaso 
wy sposób postępowania w tej eprawie, podaje- 
„my je w całej osnowie: „Jaśnie wiel mo- 
żny panie prezydencie! Sprawozdanie de- 
legatów naszych o przebiagu rozpraw w Kole 
polskiem, w przedmiocie opodatkowania listów 
zastawnych Towarzystwa kredytowego, a miano- 
wicie krytyka naszego postępowania w tej spra- 
wie, wypowiedziana przes JW. pana na posie- 
dzeniu Koła i ogłoszona w dziennikach, zmusza 
nas do przedłożenia JW. panu prezydentowi ni- 
niejszego przedstawienia, którego celem jest prze- 
dewszystkiem przypomnieć dotychczasowy tok 
sprawy. Jeszcze w r. 1885 udaliśmy się z pety- 
cją do Koła polskiego o wyjednanie ustawy, na 
wzór uchwalonej na wniosek hr. Vettera dla ban- 
ku morawskiego, względem zapewnienia przysłu- 
gojącego listom naszym uwolnienia od podatku. 
Petycja ta pozostała bez skutku. 

W r. 1894 z powodu podatkowych proje- 
któw rządowych, poruszyliśmy tę kwestję w na- 
szej komisji rewizyjnej, która na wniosek JI. 
Stanisława hr. Badeniego zaleciła nam uzyskać 
od ogólnego zgromadzenia upoważnienie do po- 
nownego przedstawienia rzeczonej sprawy Koła 
polskiemu. 

Przy rozbierania tej kwestji wyraził JE, 
Stanisław br. Badeni zdanie, że będzie dla Koła 
polskiego, wobeo terażniejszej sytuacji parlamen- 
tarnej, rzeczą łatwą uzyskać dla naszej instytu- 
cji to, co w r. 1885 uzyskał hr. Vetter dla Mo- 
rawy. 

Udalismy się zatem w marcu 1594 roku do 
Koła polskiego z petycją o wyjednanie takiej 
ustawy, jaką rada państwa dla hanku mora- 
wskiego w roku 15885 uchwaliła. Komisja parla- 
mentarna Koła polskiego nie podzielała zdania, 
jakie w tej sprawie wypowiedział hr. Badeni, 
a mianowicie oświadczyła nam, że przeprowadze- 
nie ustawy specjalnej dla Towarzystwa byłoby 
obecnie nader trndnem, właśnie ze względu na 
przedłożone ze strony rządu projekta reformy 
podatkowej. Zaleciła nam jednak komisja parla- 
mentarna wnieść odpowiednią petycję do rady 
państwa z żądaniem, aby przysługujące nam 
uwolnienie zostało przy zaprowadzeniu rento- 
wego podatku utrzymane. 

Stosując się do tej wskazówki, wnieśliśmy 
petycję do Koła polskiego w kwietniu r. 1594 
na ręce prezesa Koła, który tę petycję panu 
prezydentowi do dalszego traktowania przydzie- 
lit. Komisja parlamentarna, z którą konferowa- 
liśmy w marcu i kwietniu r. 1894, wcale nie 
kwestjonowała słuszności naszych żądań i zasta- 
nawiała się tylko nad spezobem utrzymania przy- 
sługujących instytucji naszej praw. Wnosząc 
przeto rzeczoną petycję, działaliśmy w zupełnem 
z komisją parlamentarną porozumieniu, a sta- 
liśmy na gruncie rezolucji sejmowej z r. 1883, 
uchwalonej analogicznie do podobnej rezolucji 
sejmu czeskiego. 

Na uwzględnienie słusznych praw naszych 
liczyliśmy tem śmielej, ponieważ pan prezydent 
oświadczył prywatnie zarówno podpisanemu pre- 
zesowi, jak i wiceprezesowi naszej dyrekcji, że 

| zapewne uda się w ustawie o podatku rentowym 
uczynić wyjątek na korzyść instytucji naszej, 
tudzież innych instytucyj, nie obliczonych na 
zysk, uwolnionych dotychczas od opodatkowania 
listów, przez wyrażne wymienienie listów tych 
instytucyj w ustawie, pomiędzy efektami uwol- 
nionemi od nowego podatku. 

Na tej podstawie mogliśmy przeto naszemu 
ogólnemu zgromadzeniu w latym 1595 roku o- 
znajmić, że jest nadzieja utrzymania naszego 
przywile u przy uchwaleniu nowej ustawy. 
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nego — klasztoru tu jaż od dawna nie było — 
Przy długim stole siedzieli dozorcy w niebieskiej 
iberji książąt d' Alcantara z żonami, których 
opalone lica nie harmonizowały bynajmniej z ja- 
snomi kolorami ich sukien, dalej dzierżawca fol- 
warku w Uzelles ze swoją rodziną, dwóch mu- 
zykantów weselnych i wreszcie elegancko ubrany 
Aleksander, w lakierkach, jasnych ineksprima- 
blach, z monoklem w oku; zabawiał on nieładną, 
lecz strojnie ubraną i podług najnowszej mody 
uczesaną pannę młodą. Ryszard musiał wejść 
i chociaż na chwilę zasiąść przy stole. 

Obiad miał się już ku końcowi; wypito je- 
szcze kilka szklanek białego wina za zdrowie 
nowożeńców. Następnie na dany sygnał z trąbki 
myśliwskiej wszyscy wstali parami, aby przetań- 
czyć kadryla przy ostatnich blaskach zachodzą- 
cego słokca. Ryszard i Indjanin, oparłszy się 
łokciami o stół, rozmawiali, patrząc na tańczą- 
cych. 

—- Co się tyczy jej jakości, panie Ryszardzie, 
to przypuszczam, że lubi kokietować —- mówił 
stary leśniczy, śledząc swojemi wąskiemi oczami 
za białym wieńcem ślubnym swej synowej, — Za 
to mój mały nie pragnie wcale, aby powracała 
do magazynu, tem więcej, że ma słabe piersi... 
Tymczasem będą mieszkali u mnie. Dzień będzie 
mój syn przepędzał w Paryżu, a ja tymczasem 
będę uważał na jego żonę, ale co do tej, to rę 
czę panu, że nie zboczy z prostej drogi. 

— Nie wątpię — rzekł Ryszard z wyma- 
szonym uśmiechem i pomyślał zaraz, że w swoim 
czasie powinien był poruczyć Indjaninowi opiekę 
nad swoim domem. 

Las tonął już w cieniach nocy, gdy Ryszard 
opuścił mury dawnego klasztoru; ptaki już uci- 
chły i rozlegały się jeszcze tylko dźwięki instru- 
mentów weselnych muzykantów. Tej muzyki 
jednak Ryszard nie słyszał. Nie tej melodji wtó- 
rował on w basie swojemi rozdzierającemi mu 
serce pum, pum!—rozlegającemi się wkród obję- 
tych zmrokiem alei. 


Zwątpiwszy o tem, że znajdzie uspokojenie | 


Z niemałem zdziwieniem przekonaliśmy się 
ze sprawozdania komisji podatkowej, które otrzy- 
malismy z bibljoteki wydziału krajowego, że 
listy nasze i listy innych instytucyj na zysk nie 
obliczonych, mają być opodatkowane, a tylko 
listy banku austro-wegierskiego mają pozostać i 
nadal wolne od podatku. 

Równocześnie z inicjatywy prezesa wydziału 
krajowege JW. Chamca, rozpatrywano elaborat 
komisji podatkowej w wydziale krajowym; zajęły 
się także tym przedmiotem obydwa krajowe to- 
warzystwa gospodarcze. 

Pomiędzy załatwionemi przez komisję poda- 
tkową petycjami nadaremnie szukaliśmy naszej 
petycji w kwietniu 1894 roku JE. prezesowi 
Koła wręczonej, a zapytywani z naszej strony 
członkowie Koła polskiego, co się dzieje z tą 
petecją, odpowiedzieli nam, że petycja nie 
została do izby wniesiona, a sprawa 
ta wcale nie była w Kole traktowaną, 
że zresztą obecnie byłyby już wszel- 
kie kroki spóźnione. 

Spotykały nas przeto ze strony członków 
Koła całkiem niezasłużone zarzuty zaniedbania 
sprawy. Nasze starania bowiem u Koła pol- 
skiego były rozpoczęte jeszcze przed rokiem, a 
w całem naszem postępowaniu stosowaliśmy się 
ściśle do wskazówek komisji parlamentarnej, do 
której trzykrotnie w roku 1894 udawaliśmy się 
i według jej poleceń wręczyliśmy także memo- 
rjał JE. ministrowi skarbu. 

Łatwo pojąć, że niepomyślne a niespodzie- 
wane załatwienie tej sprawy przez komisję po- 
datkową, z uwzględnieniem tylko listów banku 
austro węgierskiego, wywołać musiało zaniepo- 
kojenie w kraja, jak to skonstatował prezes 
wydziału krajowego na posiedzenin Koła pol- 
skiego daia 31. z. m. 

Jeżeli przeto z ust JW. P. prezydenta na 
temże posiedzeniu zarzucone nam zo- 
stało, że prowadzimy niepotrzebną 
agitację, że żądania nasze niezgo- 
dne są zinteresem kraju, a są inspi- 
rowane przez kapitalistów, to prze- 
ciw takim zarzutom zastrzedz się 
musimy z całą stanowczością. Jako 
instytucja, reprezentująca interesa kredytowe 
ogółu obywateli ziemskich, Towarzystwo kredy- 
towe pozostaje w ciągłej styczności z obywatel- 
stwem. Jest zatem rzeczą zrozumiałą, że wszel- 
kie uszczuplenia praw Towarzystwa 
odczuć musi ogół naszych ziemian, a 
petycje w tej sprawie z kraju nadesłane, są ob- 
jawem naturalnym powszechnego zaniepokojenia. 

Zarówno w memorjale wydziału krajowego, 
jak w memorjałach obu Towarzystw gospodar- 
skich zostało wykazane, że opodatkowanie na- 
szych listów będzie szkodliwe dla kredytu hipo- 
tecznego rolników. Nasze przedstawienia do tej 
samej dochodzą konkluzji. Zarzut przeto 
uczyniony dyrekcji naszej insty- 
tucji, reprezentującej tylko inte- 
resa ziemiańskie, jakoby przema- 
wiała w interesie kapitalistów, a 
nawet zich inspiracji, jest w naj- 
wyższym stopniu niesprawiedliwy. 

Powtórzoną została treść tych zarzutów w 
rozesłanych do dzienników sprawozdaniach o 
rzeczonem posiedzenia Koła, przyczem nadmie- 
niono jeszcze, że ów przywilej, na który 
się powołujemy, według zdania JW. 
Pana prezydenta, jest tylko fra- 
z e 8 e m. 

Pod tym względem powołnjemy się na spra- 
wozdanie sejmowej komisji prawniczej z 11. 
października 18583 i na rezolucję sejmową z 15. 
października 1888, którą wezwano ck. rząd, aby 
przy uchwalenia nowych ustaw podatkowych, 
przysługujące Towarzystwa kredytowemu uwol- 
nienie listów zastawnych od opodatkowania na- 
dal zapewnionem zostało. Taką samą rezolucję 


uchwalił w r. 1888 jednogłośnie sejm czeski co 
do listów banku czeskiego. 

Niepodobna zatem twierdzić. że udzielone 
nam przez ck. rząd uwolnienie listów od podatku 
nie istnieje, zwłaszcza, że obeene uwolnienie li- 
stów banku austro-węgierskiegu jest pod wzglę- 
dem formalnym zupełnie identyczne z tem, jakie 
naszym listom zostało przyznane. 

Zostajemy pod tem przygnębiają- 
cem wrażeniem, że nietylko grozi in- 
stytucji naszej utrata uwolnienia po- 
datkowego, nadanego jej za czasów 
absolutnych, ale jeszcze kierowni- 
kom jej zarzucono z tak poważnego 
miejsca, że niepotrzebną wzniecają 
agitację i to nie dla dobra ziemian, 
ale w interesie kapitalistów, a po- 
wołują się na rzekomy przywilej, 
nie mający realnego znaczenia. 

A przecież żądania nasze, oparte na uchwa- 
łach sejmowych, zgodne z przedstawieniami wy- 
działu krajowego i memorjałami Towarzystw 
gospodarskich, wreszcie uznane jako słuszne 

przez komisję parlamentarną Koła, nie zasługi- 
wały na to, aby je traktować jako przeciwne 
interesom kraju, inspirowane przez kapitalistów. 
Tam raczej można znaleźć widoczne 
ślady wpływów wielkiego kapitału, 
gdzie jest mowa w projekcie ustawy 
o uwolnieniu od podatków listów i 
akcyj banku austro-węgierskiego, 
lub o uwolnienia rent państwowych. 

Ośmielamy się wyrazić nadzieję, że JW. p. 
prezydent zechce łaskawie rozważyć, jak przy- 

kre wrażenie u ogółu obywatelstwa 
ziemskiego wywołałoby uchwalenie 
ustawy, która, zachowując nieaarn- 
szony przywilej bankua aastro-wę- 
gierskiego, co do łormalnej strony 
zupełnie identyczny á naszym przy- 
wilejem, listy zastawne uaszego To- 
warzystwa obciąży podatkiem, któ- 
ry ostatecznie spadnie na właści- 
cieli ziemskich. 

Jest bowiem oczywistem, że, jeżeliby Towa- 
rzystwo dodatku administracyjnego nie nałożyło, 
to samo obniżenie kursu — biorąc tylko l zł. 
50 et. jako ekwiwalent 1',"/, podatka przy 
przeciętnie 8 miljonów rocznie wynoszącej emisji 
dwa razy większą przyniesie stra- 
tę właścicielom, zaciągającym u nas 
pożyczki, aniżeli wynosić będzie do- 
chód skarbu z tego opodatkowania 
naszych listów. 

Ta konsekwencja nie da się uniknąć, skoro 
pozostaną w obiegu liczne 4'/, nieopodatkowane 
efekta, tudzież uwolnione od podatku 4'/, listy 
bankowe. Zresztą fakt wykluczenia naszych lı- 
stów z kategorji efektów, od podatku wolnych, 
nader ujemnie wpłynąć musi na nasze terażniej- 
sze i przyszłe emisje, a skutków tego doznają 
wszyscy właściciele ziemscy, którzy będą zacią- 
gali pożyczki w Towarzystwie naszem. (idy zaś 
Towarzystwo kredytowe — jak słusznie zazna- 
czył poseł Kraiński — jest regulatorem kredytu 
hipotecznego w naszym kraju, przeto ujemnych 
następstw opodatkowania naszych listów doznają 
pośrednio nawet i właściciele, którzy nie są dłu- 
żnikami naszego Towarzystwe. 

Wobee uchwały Koła w tej sprawie nie 
tracimy wprawdzie nadziei, że będą poczynione 
starania celem zmniejszenia projektowanego cię- 
żaru. Ostatecznia jednak pierwszy i najważniej- 
szy głos przysługuje JW. panu prezydentowi i 
jego też światłej rozwadze, a zarazem życzliwej 
i łaskawej opiece tę sprawę znajusilniej ośmie- 
lamy się zalecić, przesyłając wyrazy wysokiego 
poważania. We Lwowie, dnia 5. kwietnia. 1895. 

Prezes: Dembowski w. r“ 

Ciekawy ten dokument nie po- 

trzebuje żadnych komentarzy. 


w spacerach, Ryszard zaprzestał zupełnie swoich 
wycieczek i nie wychodził wcale z domu. Na 
parterze pawiłonu taż obok pokoiku, w którym 
stały szafy z bielizną, znajdował się pokój, na- 
zżywany pracownią. Ryszard, który od czasu 
ucieczki swojej żony sypiał w zamku w swoim 
pokoju, przyległym do sypialni matki, zachodził 
czasami do tej pracowni, aby posiedzieć tutaj w 
wygodnym skórą obitym fotelu, sprawdzić rachu- 
nek, którego z dostawców przy biurku zmarłego 
notarjusza. Teraz przepędzał tutaj całe dnie. Jak 
w czasach swojego dzieciństwa patrzył przez 
okno na drogę, tak i teraz starał się rozerwać 
tem, że patrzył na swoich starych. znajomych, 
na drożnika z taczką, na małego garbatego han- 
dlarza obuwiem. Na widok tych prostych obraz- 
ków stawała w jego umyśle znowu Lidja, zda- 
wało mu się, że razem z nią patrzy na to. Przy- 
pominało mu się, jak w przeddzień targu ucie- 
kała przed bydłem, jak bała się wózka Foucar- 
da, w którym pod szarem płótnem przewożono 
w chłodne dni topielców. 

l oto właśnie od strony Sekwany posuwa 
się zwolna ku górze ten tajemniczy wózek ; 
wiezie on ciało starego lokaja pana Merivet — 
wyciągnięto je z nadbrzeżnych roślin wodnych, 
gdzie nieszczęśliwym wypadkiem wczoraj utonął, 
Był również i zakrystjanem w małej parafji, a 
zasmucony pan jego, płacząc, wlókł się powoli 
za ciałem, jeszcze więcej zgarbiony i smutny, 
niż zazwyczaj. 

A, oto i stary Jerzy ze swoją wielką pałką 
i z kromką chleba pod pachą, pomimo, iż dzisiaj 
nie było dniem procesji żebraków do zamku. O 
riejakiegoś czasu stary włóczęga nie ruszał się 
z Uzelles. Włóczył się bezustannie koło dworu, 
lub leżał przed któremiko!wiekbądź wrotami, 
albo przed tymi, które wychodzą na drogę, albo 
przed tymi, które wiodą do lasn. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


1859 -— 1863. 
WSPOMNIENIA Z ŁAWY SZKOLNEJ. 


(Dokończenie ) 
IV. 
W przededniu walki. 


Rozbudzony duch patrjotyczny zakreślai 

z każdym dniem coraz szersze kręgi. 
darł się do warstatów rękodzielniczych 
rozraszał przedmiejskie małomieszczaństwo, a na- 
wet utorował sobie drogę do sfer urzędniczych, 
gdzie dotychczas tylko z największym przestra- 
chem odważył się ten lub ów przyznać w duchu 


przed samym sobą, że jest właściwie Polakiem. $ 
Czamarka, wysokie buty i konfederatka za- 5 
panowały wszechwładnie a cylinder, pojawiający £. 


się na ulicach coraz rzadziej, bywał narażony 
na despekt potłuczenia, a ezęsto nawet na zdar- 
cie go ze szczętem. 

Młodzież wyrwana raz z apatji płynęła sil- 
nym prądem po drodze duchowego odrodzenia, 
a krewka i gorąca niwelowała ze skrajnym ter- 
roryzmem wszystko ua około siebie, do wspólne- 
go mianownika, 

Świątynie rozbrzmiewały codziennie hy- 
mnem „Boże coś Polskę“ mimo, że szpicle poli- 
cyjni kręcili się po kościołach, znaczyli kredą 
na plecach śpiewających, których następnie przy 
wyjściu wyłapywała policja i zasadzała brevi 
manu na kilkogodzinną kozę. 

, Jednemu z tych panów nie wyszła na zdro- 
wie ta manipulacja kredowa, bo pewnej niedzieli, 
kiedy wysuwał się z kościoła Panny Marii, vo 
nacechowaniu kilkudziesięciu śpiewającydhn osób, 
został pchnięty w kark sztyletem i ryrzez dłuższy 
czas lizał się po tej operacji. 

Wieczorami zbieraliśmy się przed iigurami 
łąk przed obrazami świętych pomjesaczonych 
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negliżów, parasolek i parawoli, kupeluszów damskich, 


, jako- bielizny męskiej, dumskiej i dzieci 


też kap pluszowych, narzulek na oiomany, koców, kołder i koców də podróży. 
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ów i pekojów dziecinnych, dywaników. przed i nad łódka, mów, 


koj 
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poieli, pp. die pokojów jadalnych, przed 
i domen, chodników, linoleum, firanek, portjer i firanck koronkowych, kap na łóżka i stoły 


umożliwiliśmy zakupna ma częściowe spłaty. 
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merji, oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży, n 


urzędników państwowych, prywatnych, 
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anów, portier i firanek. 
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nnej, koronek, wstążek 


aksamitów i towarów jedwabnych. 


we Lwewis, płac Kapitulny liczba 3. 
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Korespordencie. 


Budapeszt 18. kwietnia. 
(Pogłosta o zamaska na po:iąg dworski). 

Podezas manewrów cesarskich na Węgrzech 
w r. 1893 puszczono pogłoskę, jakoby na pociąg 
dworaki zamierzony był zamach Jakkolwiek 
pogłoska okazała się bespodstawną, Magyar Hir- 
łap wydrnkował na ten temat kilka artykułów, 
spólnictwo zamacbn przypisując rumuńskiemu po- 
powi z Bokszeg Janowi Popu), który nie po 
czuwając się do żadnej winy, wytoczył wspo- 
mnianemu pismu proces. Oskarżenie skierowane 
jest przeciw szefowi redaktorowi p. Juljuszowi 
Horwathowi, dalej przeciw redaktorom Ale- 
ksandrowi Fenjó, Maksowi Markusowi i dr. 
Dawidowi Kohnowi. 

Rozprawie przysłuchiwała się bardzo liczna 
publiczność. 

Ponieważ skarżyciel zażądał, by przeprowa- 
dzono dowód prawdy, oskarżeni podjęli s'ę tego 
zadania, wzywając wielu świadków. 

Wielkowarazdyński grecko-katclicki 
nik Angus Laurean wystawia skarżycielowi 
jak najchlubniejsze świadectwo. Pogłoska pu 
szczona w Świat przes M. Hirlap ogólnie była 
uważaną za zmyślenie. 


kano 


o ile mu wiadomo, Popu nigdy nie wygłaszał z 
kazalnicy mów podżegających. 

Sędzia pokoju z Bokszeg Alojzy Monti 
stwierdza, że Popu cieszył się powszechnym sza- 
cunkiew, jako człowiek zacny i religijny. Świa- 
dek nie wie nio o tem, jakoby Popu podburzał 
przeciw Węgrom. Dnia 5. czy 6. września 1898 
otrzymał świadek poufne doniesienie o pogłosce, 
jakoby przeciw pociągowi, wiozącemu członków 
rządu wegierskiego, gotowano zamach. Do po; 
głoski tej nie przywiązywał Moni żadnej wa- 
gi. Fakt jest, że z szyn, którędy pociąg miał 
przejeżdżać, wyjęto jeden gwóżdź katastrofy 
to jednak nie mogło sprowadzić. Świadek za- 
rządził dla wsze!kiego bezpieczeństwa, by tor na 
całej przestrzeni obstawiony został gwardją oby- 
watelską. Do straży tej należeli takża Rumuni. 
Pogłoski pochodziły od pewnego Blaszka. 

B minister spr. wew, tajny radca Karol 
Hierony mi zeznaje. że Popu przesłał naiego ręce 
po artykułach M. Hirlap'a prośbę o wzięcie go w 
obronę przed niesłasznem podejrzeniem i o wyto- 
ozenie Bledztwa. 

Na pytanie oskarżonego p. Horwatha, 
dlaczego jako minister spr. wewn nie wydał 
oficjalaego oświadczeniz, odpowiedział Hierony - 
mi, że nie widział żadnego powodu do takiego 
kroku. 

Porucznik żandarmerji Varady powiada, 
że słyszał, iż Popu miał z kazala'cy lud wzy- 
wać, by pociąg dworski zatrzymano widłami. 
Nie dawał on tym pogłoskom wiary, sle pułko- 
wnikowi złożył raport. 

Następnie przy pomocy tłumacza przesłu- 
chano kilkunastu włościan rumuńskich, poczem 
zamknięto postępowanie dowodowe. 

Po przesłuchatiu jeszcze kilku innych świad- 
kow, udali się sędziowie przysięgli na ustęp, 
celem powzięcia uchwały. Na podstawia werdy- 
ktu ich, zostali wszyscy oskarżeni uwolnieni od 
zarguta deliktu potwarzy, a natomiast 10 głosa- 
mi przeciw Ż uznani winnymi obrazy honoru. 
Horwath skazany został na 7, Fenyó na 
20, Markus na 14, a dr. Kohn na 3 dni 
więzienia, oprócz tego zaś wszyscy na grzywny 
w łącznej wysokości 1.000 zł. 

Przed zakończeniem rosprawy kazał prze- 


wodniozący opróżnić galerje, a to z powodu 
oklasków, jakie się rozległy po mowie Hor- 
watha. 


nam 


Rosja wobec Japocji. 


Może nie zupełnie akt"alne, ale jednak 
wcale interesujące uwagi ogłasza Standard w te- 
legrafowanej sob:e korespondencji petersbargzkiej. 

„Pewien dżentelman, — pisze korespondent — 
którego zajęcie i stanewisko tutaj jedna jaż po- 
szanowanie dla jego poglądów, w rozmowie za 
mną tak oceniał położenia na dalekim wschodzie: 
„Rosja, rzekł on, za długo lekceeważyła radę 
Przewalskiego, „by zaanektowsła Chiny, bo te 
nie są zdolne do stawienia jakiegobądź oporu”. 
Za to teraz spotyka się oko w oko z innem 
wielkiem mocarstwem, liczącem prawie 40 miljo 
nów ludności, geograficznie skupionej, plemiennie 
jednolitej, przemyślnej, inteligentnej i wychowa- 
nej już na człowieka. — Gdyby to państwo znaj- 
dowało się blisko Uralu, nie wytwarzałoby ono 
wielkiego dla Rosji kłopotu. Ale tu rolę stano 

e e a 
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i w różnych stronach miasta i na wielu kamie- 
nicach i tam śpiewaliśmy kościelne pieśni pa- 
trjotyczne. 

W ślad za nami zbiegała się zawsze po- 
licja i przepędzała nas z miejsca na miejsce. 


Nie obeszło się także bez scen komi- 
cznych i wielu figlów, wyrządzonych świetnej 
policji. 


Między innemi zmówiliśmy się pewnego ra= 
zu i podzieleni na kilka gromad zaczęliśmy ró- : 
wnoczeście Śpiewać przed figurą Matki Bovkiej ; 
u Kapucynów, przed kościołem Karmelickim, pod | 
kościołem Reformatów i przed świętym Florja- | 
nem, a kiedy już wysłano przeciw nam całą po- 
licją na wsze strony, zebraliśmy się strategicznym 
marszem przy ulicy Mikołajskiej, taż obok sie- | 
dziby dyrekcji policji i tam odśpiewaliśmy ku 
zgorszenia ubezwładnionej brakiem sił władzy 
bezpieczeństwa trzy zwrotki hymnu „Boże coś 
Polskę“ przed obrazem, umieszczonym na sąsie- 
dniej kamienicy. Zanim policja zdążyła pościągać 
rogrzucone po mieście swe siły, rozprószyliśmy 
się w bocznych ulicach. | i , 

Przymnusowe posługiwanie się językiem nie- 
mieckim w murach zabudowania szkolnego ule- 
ciało z dymem. Nic nie pomogło ściganie kara- 
mi dyscyplinarnemi, ani najsurowsze zarządzenia 
dyrekcji, połączone ze strasznemi grożbami. 

Powtórne mordy w Warszawie, dokonane na | 
bezbronnym ludzie w dniu 8. kwietnia 1662 
spowodowały żałobę zupełnie podobną do tej, 
jaką obchodziliśmy w r. 1861, a równocześnie 
takie same prześladowania ze strony policji, za- 
ostrzone tym razem karą aresztu na recydy- 
wistów. 

Nie całe półtora roku to jest przeciąg czasu | 
od ogłoszenia konstytucji do maja 1862 zmienił | 
do nie dopoznania fizognomię miasta. j 

Siłą ı przemocą tłumiony duch rnat cake | 


wybiwszy się raz na powierzchnię, ogarnął całe 
społeczeństwo i ze spotęgowaną energją dążył, 


Ziastępoa żupana Szatmary oświadcza, że 
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wezą grają odległości, Kolonistom nad Usaz | 
brak wszystkich przymiotów, stanowiących siłę | 
ich przeciwników. Ci koloniści przeniesieni zostali | 
nad Usuri kosztam i to bardzo znacznym, rzadn 

rosyjskiego, trzymani są tam z równie wielkim | 
kosztem tegoż rządu. Władywostok do tej pory 
pod względem zaopatrzenia w chleb, zależy od 
zapasów, wyprawianych z Odesy na parowcach 
floty ochotniczej, zaś pod względem mięsa zależy 
od rzeżników koreańskich. Co do kosztu wypra- 
wienia wielkich sił dla prowadzenia wojny na 
tym dalekim wschodzie, utrzymania ich tam 
przez czas wojny w odległości kilku tysięcy mil 
od podstawy działań tych wojsk, mających bić 
się z japońską armją terytorjalną, walczącą 
w nader małej od granicy swego kraju odległo 
ści, każdy łatwo pojmie, jakich tu miljonów ru- 
bli potrzeba. Każdy pojedynczy rosyjski żołnierz 
kosztowałby na miejscu tyle, ileby kosztowała 
cała kompanja Japończyków. 

Pamiętać też należy, iż bardzo prawdopodo 
bnie Japonja nie byłaby sama jedna. Dając jej 
najlepszych wojskowych instruktorów i organiza- 
torów, Niemcy wytwotzyłyby tu oręż, którego 
mogą użyć bezpośrednio, ale który nawet sam 
sobie zostawiony, także ostać się może i dać się 
we znaki, oręż, którego skuteczność dobrze 
Niemcy przewidziały. W razie jakiej w Europie 
zawieruchy. przyjazna przeciwnikom siła na ty- 
łach Rosji wywierałaby ten sam szachujący i ha- 
mujący wpływ na jej posuwanie się naprzód 
w Europie, albo paraliżując rosyjsko-francuskie 
współdziałanie, jakiego Rosja używała przeciw 
Anglji, trzymając swe wojska blisko indyjskiej 
granicy. Wieści o najściu japońskiem na kraj 
amurski roziegałyby się zaraz po wschodniej Sy- 
berji i Azji środkowej, podnieciłyby ducha ple- 
mion mongolskich i tatarskich równie skutecznie, 
jak przejście wojsk rosyjskich przez północne 
wąwozy mogłoby zachwiać wierność angielskich 
poddanych lndyj. 

Jeżeli Japonja zagarnie protzktorat nad 
Kore, a opiekę nad Chinami, czy który z tych 
krajów, czy to wasal, czy Buwerem, stanie się 
gorszym przez zmianę władców? Czy Europa 
poniesie straty, mając do czynienia z mocar- 
stwem eywilizewanem, z ceywilizowanymi intere- 
sami, zobowiązaniami, warunkami podobnymi do 
jej warunków, zamiast wieć do czynienia z pań 
stwem barbarzyńskiem, które] praktycznie jej 
istnienia uznawać nie chce? W takim wypadku 
Jsponja s jednej strony będzie miała aż nadto 
powodów chronienia się od wszelkiego zbytniego 
wycieńczenia zasobów Uhin, a nauczona przy: 
kładem finansowego błędu Niemiec w stosunkach 
z Francją, będzie wolała zostać stałym wierzy 
cielem Chin, aniże:i wyciskać z mich kolosalną 
kontrybucję. Z drugiej strony dobrze zrozumiany 
interes Japonji musi ją skłaniać do życia w do- 
brych stosunkach z jej europejskimi sąsiadami. 
Jeżeli Europa nie jest jeszcza gotową do syste- 
mu, jaki jej przepowiadął Napoleon, to powinna 
być zadowoloną z takiego rozwiązania kwestji 
dalekiego wschodu, które zaprowadzi na długie 
łata równowagę pomiędzy dwiema siłami, co w 
w grnncie rzeczy zneutralizuje niebezpieczeń 
stwo, mogące grozić od jednej z nich, głównie 
od zachodniej, gdyby się stała zupełną panią 
wschodu. 

Rosja pragaie ochronić swe wschoduio-azja- 
tyckie posiadłości od niepoko,u, a możebnie od 
greźby. Pragnie także swej syberyjskiej kolei 
żel»znej zapewnić monopol handlu między Chi- 
nami, Azją środkową i Indjami, zapełnić przez 
nią lukę w ogólno światowym systemie kolei. Cel 
to wysoki, ale inni przekładaliby kolej pod za 
rządem japońskim, posuniętą o kilke stopni niżej 
ku południowi, zdała od tundrów i puszcz Sybe- 
rji wschodniej, przechodzącą przez kraje gęsto 
zaludnione, na których się spotyka jeszcze 
szczątki starej sztuki, cywilizacji i handlu.“ 

Ciekawe kouwentarze chińsko - japeńskiego 
traktatu ogłasza Berliner Tagesblatt: komenta- 
rze te, zaczerpnięte są najwyreźniej ze źródeł ja- 
pońskich. Tfamaczą one, że japońska dyploma- 
cja dla tego zrzekła sią zajęcia Pakinu, ponie 
waż lękała się, ża może to wywołać wprost zni- 
weczenie chińskisgo państwa, i że wskutek tego 
zabraknie w Chinach władzy, uprawnionej do za- 
warcia pokoju. Na calkowite podbicie i zabranie 
państwa, liczącego 400 milj. ludności, Japonja, 
która liczy ich tylko 40 miljonów, zbyt jest sła 
ba. Co do aneksji Port Arthar, dyplomacja 
japońska musiała się liczyć z życzeniam: zarzą 
du armji japońskiej, Niezależność Korei posta 
wiona jest dopiero w dalekiej perspektywie; 
przedawszystkiem Japonja obejmie nad nią 
zwierzchnią władzę i przeprowadzi w niej rozli- 
czne reformy. 
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żeby nadrobić to, co zaniedbano w czasie wszech | 
władnego panowania systemu reskcyjnego. | 

Dawny Kraków z przed ery zaboru odżył 
na nowo i polski w nim dach zapanował, jek 
ongi za czasów „wolnego miasża". 

Już nawet mniej odważni i niezdecydowani 
nie kryli się z otwartem przyznaniem do swego 
poczucia patrjotycznego i w niejednym wypadku 
nadstawiali swą skórę na niepewne ewentualno- 
ści zarządzeń policyjnych. ! 

Z drugiej strony nie zaniedbał rząd uciec 
się do skrajnych środków represyjnych. 

Trzej profesorowie gimsazjum św. Anny, , 
a mianowicie: $. p. Zygmunt Sawezyński, Zgó- ` 
rek i Lauszka zostali jednym zamachem usu- | 
nięci z zajmowanych posad i rzuceni na brak i 
dlatego tylko, że odważyli się wystąpić przeciw | 
zbyt ostremu postępowaniu dyrekcji z młodzieżą | 
za jej przekonania patrjotyczne. 

iela urzędników (Polaków przeniesiono 
przedwcześnie w stan spoczynku, a kto tylko 
pozostawał w zawisłości od e. k  gubernjum 
i odważył się w jakikolwiek sposób zamanifesto- 
wać swoją łączność z nowym pradem, dosiawał ; 
czarną kreskę w kwalifikacji. 

Z obydwu stron toczyła się cicha walka 
z równą zawziętością i równym uporem. 

Policja i polityczna władza rządowa ścigały j 
dość ostro wszelkie demonstracje i nie szczędziły | 
w wymiarze lżejszych kar aresztu, nie posuwały 
jednak zbyt daleko swych zarządzeń, ogranicza- į 
jąc się na niezbrojnej interwencji w każdym ; 
wypadku. 

W tych warunkach zastały Kraków święta 
Bożego narodzenia w r. 1862. 

Co się działo wśród starszyzny naroda, 
o tem my młodzi nie mogliśmy wiedzieć, czu 
liśmy jednak że się coś gotuje i to zbyt donio- 
słego, bo nawet gorętsi dotychczas obywatelu za- ; 
częli uspakajająco wpływać na rozgerączkowane | 
nasze umysły. powstrzymywali cd ulicznych do- ' 


Przyjemny, 
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Djarjusz Iwowski. 

Niedziela 21. kwietnia. 

O godz. 11. przedpoł. święcone na Strzelnicy. 

O godz. 11. przedpoł. święcone w „Gwieździe.* 

O godz. 11. przedpoł. święcone w „Skalo,“ 

O godz. 12. przedpoł. święcone w „Kole lite- 
racko-artystycznem.* 

O godz. 3. popoł. w sali ratuszowej walne zgro” 
madzenie gal. Towarsystwa ochrony zwierząt. 

Teatr hr. Skarbka, Popołudniu: „Towarzysz 
pancerny.“ Wieczerem: „Rycerze mgły.* 

Wiadomości osobiste. Członek wydziału kraj. 
dr. Józef Wereszczyński, wyjeżdża dziś do Wie- 
dnia dla wzięcia udziału w centralnej komisji prze- 
mysłowej. — Dr. Damian Sawezak, członek wy- 
działu kraj., wyjechał wczoraj w sprawach urzędo- 
wych do Horodenki i innych miejscowości. — Arcyks. 
Piotr Ferdynand przybył na stały pobyt do 
Czerniowiec. — 0. Benedykt Radziwiłł zapadł 
podczas pobytu w Portugalji ciężko na zdrowiu. 

Kalendarz. Niedziela (21.): Anzelma. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 10, zachód o godzinie 
6. minut 49. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. 

Srednia temperatura w tym czasie była -} 9 5'0., 
najwyższa -|- 14'890., najniższa +- 2690. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie południowo-zachodni o 
średniej prędkości 5 m/sek; średnia temperatura 
pozostanie około -|- 10°C.. nisbo będzie chmiłami 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
50 proe. Opadu nie będzie. 

Archimaendryta konsystorza czerniowicekiego ks. 
Arkadie Czuperkowicz, mianowany został przez pre- 
zydenta kraju kierownikiem gr.:or. archidjecezji bu- 
kowińskiej, na czas wakansu po skcnie dr. Sylwestra 
Morariu Andriewicza 

Protopresbytar gr.-or. ks. Artemiu Berariu otrzy- 
mał godność archipresbytera staurofora. 

Zniewałenie trupa. Piszą do Kuriera Stanisł : 
W Kosnaczu w naszym powiecie, zmarła w zeszłym 
tygodnin stara kobieta, o której mówiono, że przy- 
szła na świat z zębami i wszyscy we wsi uważali 
ją za wiedźmę. Przed pogrzebem przeto włościanie 
chcąc zapobiedz temu, aby ona po śmierci nie cho- 
dziła i nie szkodziła ludziom, minie sprzeciwienia się 
księdza, przebili serce zmarłej osikowym kołkiem. 
W sprawie tej zjechała do Kosmacza komisja sądowa, 
która przeprowadziła energiczne śledztwo, a włościanie, 
którzy znieważyli trupa, odpowiadać będą za swój 
czyn przed kratkami sądowemi. 

Dramat rodzinny rozegreł się w Czerniowcach 
d. 14. bm. Młoda małżonka właściciela domu weks- 
lowego w Jassach, Jana Berauna, przybyła do 
Czerniowiec rzekomo do swej ciotki na święta. Mąż, 
który od pewnego czasu podejrzywał wierność swej 
pięknej małżonki, w tydzień po jej wyjeździe d. 14. 
bm., przybył niespodzianie do Czerniowiec i rzeczy- 
wiście nie znalazł jej u ciotki, ale odszukał w je 
dnym z hotelów, gdzie bawiła w towarzystwie ja- 
kiegoś młodego człowieka. Beraun, wpadłszy do ho- 
telu, dobył rewolwer i strzelił do wiarołomnej żeny, 
raniąc ją lekko. Drugi strzał wymierzył do adonisa, 
ale ten zręcznie wyskóczył przez okno. Służba hste- 
lowa rozbroiła męża, który też natychmiast odjechał 
z powrotem do Jass. Żona zaś teraz już naprawdę 
przeniosła się do elotki i czeka dalszych . decyzyj 
małżonka. 

Ni-szczęśliwy wypada”. W Rewnie na polu 
bawiły się dwie dziewczynki, 12-letnia Sali Koppel 
i 14-letnia Jetti Komornek pod stertą słomy Nagle 
sterta, widocznie od silnego wiatru, zachwiała sią i 
upadła, przygniatając dzieciaki. Dopiero następnego 
dnia wydobyto ich zwłoki. 

Zemst: za ucieczkę Slatina. Do Münch. N. 
Nachr. donoszą z Kairu, że kupiec Achmed Wotele- 
gel, który dopomagał Slatinowi paszy do ucieczki, 
został na rozkaz Khalify, następcy Mahdiego, powie- 
szonv. Achmed -— opowiada rzeczony korespondent 
— widocznie nie obawiał się odkrycia i odprowa- 
dziwszy Slatina do Matamma, powrócił ce Omdur- 
man. Wsze!lakoż nie liczył się widocznie z procedurą 
śledczą w państwie Mahdiego. Oto z pomocą rozże- 
rzenych do czerwoności kociołków, które chciano 
wkładzć na głowy żonom Slatina, wyduszono z nich 
zeznanie, kto ostatni przebywał w domu ich pana i 
władcy. Okazało się, że to był kupiec Achmed — 
więc bez zachodu posiepacy Khalify schwycili go, 
powiesili nieszczeznego 8 dom jego Zrównali z zie- 
mią W dodatku żony i dzieci stracorego sprzedano 
jako niewolników. Achmed był w Omdurman powa 


monstracyj i zalecali spokój i rozwagę, przygoto 
wując zwolna na poważniejsze wypadki. 

Równocześnie uległo dziwnej zmianie zacho 
wanie się władz rządowych. 

Zdawało się, że zapomziano o nas i wypu- 
szczono z opieki policji. Nikt nie stawiał prze- 
szkód w śpiewaniu po kościołach i nie rozpędza- 
no nas po ulicach, chociaż większymi chodzi- 
liśmy gromadami. W szkołach poszły w zapo- 
mnienie zakazy „v»m Polmischsprechen", a pano- 
wie profesorowie posługiwali się polskim jezy- 
kiem w wykładach, nie oglądając się bojaźliwie 
na drzwi, któremi mógł w każdej chwili zjawić 
się pan dyrektor. 

W pow.etrzu było czuć, że się zanosi na 
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coś, co wstrząśnie dotychczasowym trybem nasze- ` 


że chwilowy ten spokój zahaczy 


skuto ducha narodu. 

Stąpalismy po dymiącym wulkanie niepewni 
dnia ani godziny wyhnchu. 

W mieście dawał się zauważyć bardziej oży- 
wiony ruch na ulicach i na każdym kroku pra- 
wie spotykało się obce postacie, które odbijały 
jakiemiś odmiennemi znamionami od przeciętnego 
Krakowianina. 

Nastąpiła w Warszawie branka do wojska, 


| zarządzona przez Wielopolskiego, ale młodzież, 


wcześniej powiadomiona o grożącem jej niebez- 
pieczeństwie, umknęła w lasy, gdzie zgromadzała 
się przez kilka następnych dni i depełniwszy 
uzbrojenia drągami i kesami, utworzyła pierwszy 
oddział powstańczy pod wodzą Frankowskiego. 

Dnia 21. stycznia 18638 zm'erzyła się ta 
garstka z Moskwą i odebrawszy chrzest ogniowy 
w zwycięzkiej potyczce, zaiiaugurowała bobater- 
ską walkę o niepodległość ojczyzny. 

Wybuch powstania zastał Kraków i całą 
Galicję w należytem pogotowiu. , 

Służba kurjerska była już zupełnie zorgani: 
zowana i szczegółowe sprawozdanie o pierweżej 
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zapach tej wody, sprawił to, że 
w Axutwerpji ua wystawie wszechświaćcwej, zostada publicznie proklamowaną 
lniona. — Cona fąkcno mziejszego 80 ct., większego 1 x, 50 ot, 


metrów, 


Że trzeba 1 seknndę 


żacym kupcem, który niedalej jak minionego lata 
bawił w Kairze z towarami ze Sudanu. Skutkiem 
ucieczki Slatina zabronił Khalifa pod karą śmierci 
swoim poddanym iraportu do swego państwa rozmai- 
tysh artykułów, pomiędzy niemi: papier czysty i za- 
pisany itd. 

Port w ogniu. Z Hawru donoszą pod dniem 
14. kwietnia: Parowiec „La Here", wysłany przez 
firmę Genestal & Delzous, otrzymał tu w ładunku 
na ryzyko domu tutejszego Desmarais 1800 ton 
nafty, przeznaczonej do portów Blaye i do Saint 
Loubez. Po ukończonem ładowaniu parowiec pod- 
niósł ketwicę, opuszczając kanał Tancarville, celem 
wejścia do kanału Saint Pierre i oczekiwania tu na 
przypływ morza, ażeby wypłynąć na pełne wody. 
W chwili tego właśnie oczekiwania, wczoraj o go- 
dzinie 9. wieczorem, niespodziewanie następuje eks- 
plozja beczęk zawierających nafię, Siła wybuchu 
była tak olbrzymią, iż mieszkańcy ulic, leżących nad 
portem, byli przekonani, że to wybuch prochowni. 
Ogień szybko ogarnął kanały Tancarville i Saint- 
Pierre, gdzie po sześciu dopiero godzinach został 
umiejscowiony. Parę w bliskości znajdujących się 
łodzi, oraz statek „La Here" doszczętnie spłonęły. 
Palące się i eo chwila eksplodujące beczki z naftą 
morzem płomieni dotarły do portu, to jest do wej- 
ściowej grobli, która odrazu stanęła w płomieniach 
i pali się do tej chwili jeszcze (godzina 3. popołudniu). 
Wszelkie usiłowania straży pożarnej miejskiej, por- 
towej, oraz towarzystw żeglugowych daremne, lite- 
ralnie bowiem obok grobli pali się woda pomięszana 
z naftą. Cały garnizon tutejszy pracuje razem ze 
strażą ogniową nad stłumieniem ognia na grobli, 
co też poniekąd się udaje, lecz wejście do portu za- 
równo dla przychodzących, jak odchodzących statków 
tymczasowo zamknięte. 

Godzina 6 wieczorem: Ogień w kanale oraz na 
grobli umiejscowieny. 

Zj zd drukarski w Petersburgu otwarty został 
dnia 17. kwietnia br. Uczestników zapisało się około 
200. Prezes Towarzystwa technicznego, Kazi. zagaił 
zjazd krótką przemową, w której podnosił znaczenie 
drukowanego słowa w życiu i tegoż słowa donio- 
słość. Prezes honorowy Majkow w odpowiedzi witał 
zjazd w imieniu nauki i literatury. — Uczestnikom 
zjazdu rozdano kokardy niebieskie ze złotemi brze- 
gami do zawieszania przy klapach fraka. Referatów 
przedstawiono znacznie mniej, niż się spodziewano. 
Szczególnie mało referatów przedstawiono w sekcji 
spraw ogólnych, z powodu odmowy wielu publicystów, 
niezadowolonych z wyboru Isakowa, prezesa Towarzy- 
stwa literackiego, na prezesa sekcji. 

Posiedzenia sekcyjpe rozpo zęto o godzinie 2. 
wieczorem. Odczytano referat Mozina i Utina w spra- 
wie wypoczynku zecerów, Pozniakowa w przedmiocie 
wydawnictw dla dzieci i referat księgarzy warsza- 
wskick w sprawie kasy pomocy dla pomocników 
księgarskich. 

K lej na szczyt Mont-Bianc. W ostatnich cza- 
sach powstał projekt zbudowania kolei na szczyt kró 
lowej gór europejskich. A projekt to podobno weale 
wykonalay i niezbyt nawet kosztowny. Postawił go 


niejaki p. Issartier w instytucie paryskim. Linja wy- 
ruszyłaby 


z wąwozu Miage (1.800 m.) z pod St. 
Gervais i tunelem, w górze bitym, długim na 7.400 
dosięgłaby punktu, skąd studnią pionową, 
12 metrów kwadratowych w przekroju liczącą, a 


długą na 2800 metrów, prowadziłaby drega na sam 
szczyt góry. 


Dziesięć lat czasu i 9 miljonów  fran- 
ków — oto są warunki projektodawcy. Ha! zoba- 
czymy ; powodzenia zaś życzyćby należało panu Is- 
sartier, choćby dlatego, Że nowa kolej umożliwiłaby 
stałą komunikację z obserwatorjum Mont-Blanc'u. 

Z powódu strejku robotników w fabrykach za- 
pałek w Paryżu, pewien statystyk obliczył, że kon- 
sumcja zapałek we Francji wynosi rocznie 30 mi- 
ljaraów, czyli 82 miljeny dziennie. Przypuszczająa, 
czasu na  potarcie 1 zapałki, 
czas poświęcony przez wszystkich Francuzów razem 
na pocierznie zapałek w ciągu jednego dnia wyniesie 
2 lata, 7 miesięcy, 9 doi, 1 gzdzinę, 28 sekund. 
Czego ci statystycy nie oblicią! 

Dothody aiwok tów angisiskich. Pewne cza- 
sopisino londyńskie podaje ciekawy wykaz dochodów 
znakomitszjen przedatawicieli angielskiej adwokatury. 
Sir Karol Russel, najsłynniejszy barrister (adwokat) 
Połączonych królestw ma około 25.000 ft. szt. 
(250 000 rs) ro znego dochodu; sir Ryszard Web- 
ster i sir Edward Clarke zarabiaśą po 20 000 fr. szt. 
K'iku innych, jakoto: sir Henryk Jamea, pp.: Finlay, 
Murphy, Lawson, Walton, Fielding Dickens, Wiliis, 
Ovzens Hardy, Grzham Hastings itd. miewają od 15 
do 20000 fr. szt rotznego dochodu. Wielu jednak 
adwokatów, nawet dość znanych i piastujących tytuł: 
doradców królowej (Queen's counse'lors) muszą po- 
przestawać na mniejszych daleko zyskach, R w An- 
glji, również jak i w innych krajach, bywają adwo- 
kaci zarabiający zalzdwie po 40 ft. szt, a niektórzy 
mniej jeszcze. 


OE OE e e L onn E 


NW 


tej potyczee podał Czas zaraz następnego dnia. 
Minęły dni  kunktatorstwa i przygniatającej 
nss niepewności, a nadeszła chwila czynu i po- 
Awięceń. 

Oryginalnem było zachowanie się rządu au- ; 
strjackiego w pierwszych dniach wybuchu zbroj- 
nego powstania. 

Policja przechadzała się najspokojniej po 
ulicach i jak gdyby nic nie zanważała, przypa- | 
trywała się obojętnic temu, co nię działo dooko- | 
ła niej Mnóstwo obcej młodzieży rapływało | 
z każdym dniem do Krakowa, a wszystko to ` 
kręciło się po mieście, czyniąc zakupy, rozpra- 
wiając głośno o powstaniu i nie ukrywając rze- 
czywistego celu swego przybycia, którym było 
udanie się do obozu powstańczego w pobliskim 
Ojcowie, gdzie Kurowski organizował hcaniejszy | 
oddział. 5 

Doszło do tego, że w ostatnich dniach sty- 
cznia założono przy Szpitalnej ulicy, w domu pod 
„Rakiem“ na I. piętrze jawne biuro werbun- 
kowe, do którego podążali całemi gromadami 
echotnicy, żeby zapisać się w szeregi powstań- 
cze. W obszernej sali urzędował cały komitet, 
przyjmając i zapisując nowozaciężnych, których 
następnie rozsełano na kwatery. Tam wypłacano 
potrzebującym codzienny żołd na ich utrzyma- 
nie, zaopatrywano w drobniejsze przybory mnie- 
zbędne w obozie, dzielono na partje dla wysyłki 
za kordon, słowem przeprowadzono cały asente- 
runek. Tłumy ciekawych zalegały tę część ulicy 
całemi dniami, a policja spełniała tylko czynność | 
dozorn nad prawidłowem, utrzymaniem komuni- 
kacj;, nie wdając się zupełnie w to, co się działo 
na górze. Widocznie zajął rząd austrjacki wzglę- 
dem rachu powstańczego przychylne stanowisko, 
bo nawet, dziwnym zbiegiem okoliczności, w tych 
dniach przypadł termin licytacji na wybrakowa- 
ną broń z arsenałów wojskowych, k órą nabyli 
ryczałtem, za bajecznie niską cenę, wysłannicy 
komitetu. 
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Swięcone odbyło się dorocznym zwyczajem one: 
gdaj w „Echu“ przy licznym udziale członków i 
przyjaciół tego polskiego towarzystwa Śpiewackiego,, 
Jak zwykle w taki-h razach nie obyło się bez tans 
stów wypito też zdrowie „Echa,“ d: 
wreszcie b. prezesa Towarzystwa, p. Marjana F 
tany. który i do dnia dzisiejszego nie przestaje być 
duszą tej drużyny, którą skupił koło siebie. Przyje; 
mną pogawędkę przeplatały śpiewy patrjotyczne. oraz 
gra na fortepianie zdolnego pianisty prof. Os% row: 
skiego, który odegrał kilka własnych kompozycyj. 

Drogi posłaniec. Pewien jegomość —- nazwijmy 
go pan X. — miał u siebie wypożyczony od mebla: 
rza stół, za który regularnie ce miesiąca opłacał pe- 
wne wynagrodzenie. Zmuszony przed dwoma laty do 
opuszczenia Lwowa, przed wyjazdem dał dozorcy do- 
mu, w którym mieszkał, kwotę 20 et. z poleceniem, 
ażeby ten odniósł stół do meblarza, poczem ze spo: 
kojnem sumieniem odjechał do Krakowa.  Ostatniemi 
czasy los rzucił go znowu na bruk lwowski. Pan X. 
zapomniał był już dawno o owym stole, gdy nagle 
przed kilku dniami otrzymuje wezwanie do sądu i 
ku niemałemu zdumieniu dowiaduje się, że jest oskar* 
żony o niezwrócenie wypożyczonego stołu, za co me 
blarz żąda od niego odszkodowania w kwocie 5 zł. 
i zwrotu kosztów sądowych. W kilku słowach wyja” 
śnił pan X. całą historję i zobowiązał się zwrócić 
stół w przeciągu najbliższych dni. Udał się tedy do 
owego dozorey domu i zapytał go, dlaczego nie speł: 
nił danego mu polecenia? Stróż tłumaczył się tem, 
iż nie znał adresu owego meblarza, przeto pan X. 
nie czyniąc mu już dalszych zarzutów, dał mu ów 
adres, oraz ponownie kwotę 20 ct., i już nie polecał 
ale prosił usilnie, ażeby stół jak najprędzej - iniósł 
na wskazane miejsce. 

Stróż przyrzekł solennie to uczynić, a gdy kilka 
tygodni minęło w spokoju — sprawa zdawała się 
być już umorzoną. Tymczasem wczoraj otrzymuje p 
X. ponowne wezwanie do sądu w tej samej sprawie. 
Oburzony już do żywego, udaje się do stróża i po 
czyna mu czynić wyrzuty, terabardziej, że, jak się 
obecnie przekonał, stół jest zupełnie zniszczony, poli: 
tura starta, nogi chwieją się jak u pijaka. Lwowsk 
cerber kamieniczny wysłnchał z całym spokojem ty 
rady dawnego lokatora kamienicy, a gdy ten nare 
szcie skończył mówić — p. „hausmoister* oświad 
czył ze swej strony z całą stanowczością, że stoł! 
nie zwróci, dopóki nie otrzyma stosownego wyna 
grodzenia za to, iż ten cenny mebel przez dwa lati 
trzymał u siebie w przechowaniu, zapytany zaś, ilebj 
za to żądał, rzekł po pewnem wahaniu: „Ta, chybi 
co najmniej ze trzy guldyny!*... Tu już wyczerpał 
się zupełnie krew zimna pana X., doniósł przeł! 
o całej sprawie policji, która dewcipnego „hausmeł: 
stra“ pociągnęła do odpowiedzialności, skutkiem czó 
go stanie on niebawem przed kratkami sądowemi. 


Przytrzymano i oddano do aresztów policyj 
nych Michała Sagana, poszukiwanego za kradzid 
książeczki Kasy oszczędności na 300 zł. na szkodi 
Jędrzeja Wesołowskiego. 
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Wiejsca w szkole kadeckiej. Magistrat m 
Lwowa ogłasza, że do szkoły podchorążych (kadetów) 
dla obrony krajowej w Wiedniu może być przyjętyc? 
z początkiem roku szkolnego 1895/6 około 110 aspi 
rantów na I. rek, a wyjątkowo pewna egraniczoni 
liczba tychże w miarę wolnych miejse na IL i III 
rok. O bliższych szczegółach dowiedzieć się możn 
w IV. b. departamencie magistratu lwowskiego w go 
gzinach urzędowych, oraz z Gazety lwowskiej, w któ 
rej dotyczący konkurs jest szczegółowo ogłoszony. 

Na budowę gimnazjum w Cieszynie urząds 
zebrany w tym celu komitet, przedstawienie ama 
torskie. 

Daną będzie trzyaktowa komedja Asnyka „Bra 
cia Lerche”, a przedstawienie to |ędzie miłą niespo 
dzianką dla publiczności, komitet bowiem prócz zn» 
nych zaszczytnie sił amatorskich, postarał się o pó 


zyskanie sił nowych. Przedstawienie odbędzie Bit 
w dniu 1. maja rb., a bliższe szczegóły podam) 
później. 


W Kołomyi 21. bm. urządza tow. im. Monit 
szki przedstawienie cbrozu dramatycznego ze śpi? 
wami i tańcami pt. „Król dziadów“ pod kierowni 
ctwem kapelmistrza Wrońskiego. Połowa czysteg' 
dochodu przeznaczona Ba budowę sali „Sokoła“. 


(ge wtor.k, dnia 23. kwietnia danem będzi: 
w teatrze hr. Skarbka nadzwyczajne przedstawieni 
ua dochód ciężko chorego artysty Jana Kóhlere 


z uprzejmym współudziałem pp. artystek i artystó! 
sceny lwowskiej, oraz zjednoczonych sił teatru ladt 
wego. Śpiewak pracował na scenie polskiej be 
przerwy lat 40. Obecnie jest 50 rocznica pracy jeg 
na polu artystycznem. — Spodziewać się przeto .n$ 
leży, iż publiczność nasza da wy.az swej sympat 
dla weterana sztuki narodowej. 
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Na ulicach, w restauracjach, po hotelac 
wszędzie roiło się od powstańców, nie było di 
inu, w którymby nie trzymano kilku na kwatć 
rze i na to wszystko przymknęła argusowe och 
świetna policja. . 

Lecz ten stan błogi nie trwał długo. 

Dnia 4. lutego 1863 rozpędziła policja cał 
biuro werbunkowe, zabrawszy listy zaciężnyć 
i od tej chwili odbywała po wszystkich punktać 
miasta gęste patrole, przeprowadzając gromado 
rewizje nocne po hotelach, a nawet w dame" 
prywatnych. 

Nie aresztowano wprawdzie nikogo, ale zwr’ 
cano jaż baczną uwagę na insurgentów, 4 
dworca kolei wzmocniono posterunek i kom 
sarz urządający żądał od podejrzanych mu prz) 
jezdnych dowodów legitymacji. 

Tymczasem odchodzili ochotnicy moc w mó 
partjami po kilkudziesięciu do Ojcowa, uzbraj 
jąc się w lasacb, przez które przechodzili w p 
tężne drągi i koły, co w rezultacie było zbyt 
czne, bo droga do obozu stało otworem i ani j 
dnej nogi moskiewskiej nie było od granicy s 
do samego Ojcowa. 

Wyszedłem z partją w mocy 5 lutego 186. 
do Ojcowa, a po drodze złączyliśmy się z Rí 
chebrnnem, który w pełnym mundurze pułk: 
wnika żuawów zdążał do tego samego celu w t 
warzystwie swych  adjutantów :  Biernackiej 
i 8. p. Emanuela Moszyńskiego. 

Dzieje obozowe, nie należą w ramy tyć 
wspomnień, których celem rzucić pewne świat 
na ówczesne stosunki pośród młodzieży i to D 
głe obudzemie się u niej poczucia patrjotyczaeg! 
które tłumione i gwałcone przez naszych w. 
chowawców, wybuchło gwałtownym  potokie 
iw kilku miesiącach obróciło w niwecz dług 
letnie wysiłki zgermanizowania polskiego społ' 
czclistwa za pomocą szkoły. 

K A NELO 
Edward Webersfeld. 
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Środek na Wygu- 


bienie nagniotków. 
Pudełko 40 ct. 


ťi 
oni 


Wiado 

Repe 
Dziś w n 
„Towarzy! 
Wołowski 
mgły“, m 
w poniedz 


„Cza 
raczn. XX 
ra: 1. Jal 
i uprawie 
oświetlenie 
niem argo 
Jabłonows 
anachodząc 
Wąsowicz. 
Chioformie 
z najnows: 
rena, Rip] 
Bowicz. — 
stanowieni 
wojskowej 
spolszczył 
Ogłoszenia 


| czczo 
2 
(Opór i 


Rozp 
słuchania 
zaprzyBięż 
żący Rynl 
czele któr 
wicz T 
prószeniu 
środkiem 
w jednem 
tyczy F 
858 MOC 
rzem p 
aresztował 
jego było 
Po areszt 
dzić, tak, 
panował 
według re 

Koza 
ohodził ci: 
siał mu g 
ma podejr 
tychrmiast 
Rynku 

Tryb! 
Danka i 
ostatniego 

Komi 
zeznaje, ił 
pierwazegi 
który sum 
zamykano 
mów nie 
świadek u 
to jednak 
frentacji z 
że „Szano' 
wacz Na |] 
komisarze 
Świadek í 

Św. 
zaprzysięż 
kel stan 
spokoj! 
policyjny 
a potem í 
kazał Fre 

Swia 
zeznaje, |: 
tworzyć 0 
dopiero vl 
Kozakiewi 
den z kol 
lwowskich 
eji. Specja 
płatał św. 
és jodek £ 
żył, iż B 
szyło na : 
tenże i — 
do rozejść 
madzili si 
zakiewicza 
razy na © 
piąć, gdy! 
rać się za 
dało się £ 
tek rozna! 
kaniny*. ' 
„odbić 70 

Świa 
sztowaneg 

Głów 
z Przemy 
klem. I te 
motał 8 
sarzowi d 
mu się ni 

W ol 
ków, kom 
oskarżył 

rz "LI 


Wi 


Ly 


o 


ol 4-50 
rurowa, O 
cehni ogre 
pod naj*m 
mons «a 
nalle” 
dnin. Si 


Wi 
ROWI 


Angielsk. £ 
ywifeŁu t 
ezoną Bot 

Cenniki | 
1 zaczą 


czajem one 
:złonków 

jewackiego, 
ie bez tan- 


jana Fou- 
'zestaję być 
ie. Przyje: 
yczne, Oraz 
Ostrow 
'ompozycyj., 
- nazwijmy 
od mebla* 
opłacał pe“ 
ma laty do 
iozorcy do” 
poleceniem, 
em ze spo' 
Ostatniemi 
ki. Pan X. 
gdy nagle 
do sądu i 
jest oskar: 
za co me' 
wocie 5 zł. 
wach wyja: 
się zwrócić 
się tedy do 
'0 nie speł: 
gł się tem, 
eto pan X 
dał mu óv 
nie polecał 
lzej -Jaida 


y gdy kilka 
dawała się 
irzymuje p 
ej sprawie. 
tróża i po 
jak sif 
zony, poli 
Lwowsk 
kojem ty 
ten nare 
oświad 
4, że stoli 
"go wyna 
ż dwa lat: 
zaś, ilebf 
„Ta, chyb 
wyczerpał 
iósł przetł 
„hausmeń: 
tkiem czt 
łowemi. 
w policy] 
+ kradzie 
na sżkodi 


łe, 


„66 


zistrat m 
(kadetów) 
przyjętyc! 
110 aspi 
'graniczonł 
IL i Ill 
się możn 
iego w gł 
tej, w któ 
OBZONY, 
3 urząds 
ienie amw 


lyka „Bra 
iłą niespe 
próz 2n% 
t się o pó 
będzie all 
ty podam! 


m. Monit 
o za śpi? 
| kierowni 
'a czysteg 


U 


ola“. 
iem będzi: 
:dstawieei 
a Köhler 
i artystó' 
zatru ludi 
olskiej be 
pracy jeg 
przeto pf 
ej Byinpał 


ae 

hotela 
} było di 
na kwatć 
jowe ocz 


z0, 
licja cał 
iaciężnyć 
punktać 
gromadn 
w aope 


ale gwri 
tów, f 
k i kom 
mu przj 


10c w ni 
„ ugzbraj' 
zili w p 
yło zbyt 
ri ani j 
ranicy í 


ago 186: 
się z Rí 
"ze pułk: 
celu w t 
;rnackiej 


amy tyć 
ne świat 
y i to D 
ytyczceg: 
ych w. 
potokie. 
;cz dług 
ego społ 


DZIENNIK POLSKI : dnia 21. Kwietiia 1896 r. 


~ 


NADESŁANE. 


Wiadomości literackie i artystyczne. | 5pdka Antoniego Lecha o złożenie fałszywego , 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzwię popołudniu o godzinie 


pół do 4 | 


świadectwa i postawił wniosek 
przeprowadzenia rozprawy. 


o natychmiastowe | Oospodarst wo A 


przemysł i hande’. | Telegramy „Dziennika Polskiego.” 


Podniesien'e się cen nafty, zwraca powszechną uwa. ` 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 rokn we 
własny zarząd 


A ; Obrońca dr. Grek sprzeciwił się temu wnio- | Wiedeń 20. kwietnia Pisma donoszą ia- 
„Towarzysz pancerny", komedja w 3 aktach M. Í zpowj, żądając albo wyłączenia tej sprawy z obe- | ge Wyszło ono z amerykańskich targowisk, a jest ogro- $ b J %3 m < 
Wołowskiego ; wieczorem o godzinie 7 „Rycerze | onego procesu, albo co najmniej odroczenia, w celu | mnie znaczne, bo wynosi prawie 100*/,, Powodu tego do- koby z najpewniejszego źródła, ĉe hr. Kapnist, Hotel Europejski 


mgły“, melodramat w 5 aktach A. Dennery; jutro 
w poniedziałek przedstawienia nie będzie. 


„Czasopisma Towarzystwa zptekarskiego*, 
roczn. XXIV. or. 8. wyszedł w d. 13. bm. i zawie- 
ra: 1. Jakie przeszkody nasuwają się dziś zbieraniu 
i uprawie ` roślin lekarskich. 2. Acetylen do celów 
oświetlenia 3. Badania Berthelota nad wprowadze- 
niem argonu w połączenie chemiczne, — przez Wine. 


porozumienia się z nowym oskarżonym, którego 
obrony się podjął. 

Trybunał uchwalił, iż sprawa będzie prowa- 
dzoną równocześnie i wyrok w sprawie Lecha równo- 
cześnie z wyrokiem z sprawy głównej ogłoszony 
zostanie, 


Następne posiedzenie dziś w sobotę o 9. rano. 
Wyrok w sprawie Kozakiewicza, Frenkla i to- 


tychczas nie znamy: być może, Że leży on w zmniejszeniu 
sie wydatnośe* Źródlisk naftowych w Ameryce, ale nie jest 
wykluczoną możliwość sztucznej akcji Amerykanów, celem 


zmuszenia innych przedsiębiorców de zawarcia świ:towego `“ 
I 


kartelu. 

Skutki podnoszenia się cen nafty nie dały się u nas 
jeszcze uczuć, w każdym razie spodziewać się jednak na. 
leży, że i u nas ceny nafty pójdą niebawem w górę. 


brat kierownika departamentu dla spraw asja- 
tyckich, mianowany będzie ambasadorem rosyj- 
skim na dworze wiedeńskim. 

Wiedeń 20. kwietnia. Jak głoszą, ma być 
zwołany kongres mocarstw europejskich w celu 
porozumienia się i nabrania jasnego pojęcia 
o położeniu, wytworzonem przez traktat chińsko- 


(we Lwowie — plao Marjaoczi) 
mamy saszczyt polecić go wsględom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności P TA to 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 

Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
właśc. hotelu Europejskiego. 


Jabłonowskiego. — O nieznanym dotychczas alkoholu | warzyszów zapadł wezoraj o godz. 2 popołudniu. | Rząd węgierski zaczął na serjo już myśleć o intenzywniej-  japeński. Pokoje od 80 ct. począwszy 
zpachodzącym się w laoo podał += "i Obrońcy skończyli swoje przemówienia 6 godz. pół | szem kopan u gk w okolicach Boroń, ażeby sie Wiedeń 20. kwietnia, Fremdenblatt okwiad ACRE, 
Wąsowicz. — Dział sprawozdawezy : elium i f do 1. Narada więc trybunału trwała półtorej godziny. | wyemancypować z pod cen amerykańskich. A: * Ada: H yem 

i Wine. Jabłonowski, zaś wyciągi URU A ce ad Wiosenne premiowanje koni odbędzie się w Galicji CZA — wbrew doniesieniom innych dzienników MA. JONASZ 


Chioformie podał 
z Ho Koważfch prac: Wołffepsteina, de Sanctis, War- 


Trybunał uznał Jana Kozakiewicza winnym wy- 
stępku zbiegowiska z $ 279. ust. kar. i ska- 


zachodniej w maju a mianowicie w Bochni 18, w Tarno- 


— z 'całą stanowczością, iż upaństwowionemi 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


rena, Rippera i Małerby zestawił Mieez. Dunia-Wą- | zał go na 3 miesiące ścisłego aresztu, zaś resztę | wie 14, w Rzeszowie 16. i w Jaśle 16. maja. W każdej z mają być tylko koleje Południowa i Północno- -r yi Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 
gA * r S Ą R r A a s RE „8 Ą h . A > O upuje a 
gowicz. — Sprawy zawodowe; Konkursa ; Nowe po winnymi występku zbiegowiska z $ 283. uznał i | tych miejscowosci premjowane będą klacze, chowane w Zachodnia. Układy z innemi towarzystwami ze- wdiieściewe E ać Ee „ paniei 


stanowienia dotyczące czynnej (prezencyjnej) służby 
wojskowe; farmaceutów jako jednorocznych ochotników 
spolszczył M. D. W. — Wiadomości bieżące. — 
Ogłoszenia zawodowe w osobnym dodatku. 


tui 


mpe — = =" sj 

Z izby sądo wej. 
Lwów 19. kwietnia. | 

(Opór i nieposłuszeństwo władsy i fałszywe świa- 
dectwo). 

Rozprawa popołudniowa rozpoczęła się od prze- 
słuchania koncepisty dyrekcji policji des Logesa, 
zaprzysiężonego, który widział i pochód tłumu, da- 
żący Rynkiem od ulicy Halickiej ku Ruskiej, Da 
czele którego szli Kozakiewiezi Żelaszkie- 
wicz Tych dwóch widział świadek później po roz- 
prószepiu tłumu przechadzających się ostentacyjnie 
środkiem Rynku. Pochody i grupy, rozpraszając się 


skazał: Joachima Frenkla na 1 miesiąc ścisłego 
aresztu, Jarosława Rozwodę na 14 dni ścisłego 
aresztu, Kornela Żelaszkiewicza na 14 dni 
zwykłego aresztu, zaś Josel Steig i Edward Prym 
otrzymali po jednym tygodniu zwykłego aresztu. 

Oskarżony Jan Majewski, czeladnik kowal- 
ski, został od oskarżenia uwolniony. Również 
uwolnił trybunał od oskarżenia o zbrodnię krzywo- 
przysięstwa Antoniego Lec ha. 


Lwów 20. kwietnia. 
(Oszust... zbożowy.) 

Przed trybunałem sędziów przysięgłych we 
Lwowie toczy się obeenie rozprawa karna przeciw 
Jakóbowi Bandlerowi, lat 31 liczącemu, oskarżo- 
nemu o oszustwo. 

Jakób Bandłer 
handel zbożem i innemi 


prowadził przez lat kilka 


ziemiopłodami, a nie mając 


kraju, a to: klacze rozpłodowe ze źrebiętami, młode kla- ` 


cze i źrebiee. Pieniężne nagrody państwowe sięgają od 10 
do 35 zł. 


Ostatnie wiadomości. 


W Pradze pojawiła się w ostatnich dniach 
broszura o powszechnem i równem prawie wy- 
borczem, pióra pewnego członka stronnictwa sta- 
roczeskiego. Autor na podstawie ścisłych zesta- 
wień statystycznych dochodzi do przekonania, że 
zaprowadzenie ogólnego, 1ównego i bezpośrednie- 
go prawa głosowania, jak tego domagają się Mło- 
doczesi, nietylko nie przyniosłoby ża nago poży- 
tku narodowi czeskiemu, lecz wyrządzi oby mu 
ciężką szkodę, umożliwiłoby bowiem socjalnej 


rwano. 

Wiedrń 20. kwietnia. Strejk ceglarzy trwa 
dotąd. Pertraktacje nie ustają. 

Buda-Peszt 20. kwietnia. Nuncjusz A gliar- 
di konferował dosyć dłago z ministrem oświaty 
w kwestji polityki kościelnej. 

Buda-Peszt 20. kwietnia. Z okolicy Te 
meskwarn donoszą o silnych wylewach. 

Buda-Peszt 20. kwietnia. Z jakiejś wioski 
pod Preszburgiem donoszą o trzech wypadkach 
cholery azjatyckiej. 

Lublana 20. kwietnia. Pomimo, iż dotąd nikt 
nie przenosi się do mieszkań, ludność uspokoiła 
się i przebywa w namiotach, wagovach i bara 
kach, chroniąc się przed deszczem. 


dziennym 


PROMESY 
na losy kredytowe po 5 ał. 50 st wraz zę 
stemplem. 
Glówna wygrana 300.000 koron. 


Ciągnienie 1. maja b. r. 
i an 3’, losy austr. Z.kłada kredy owcze 
z.em. II. emisji po 1 a. 75 ct. wraz ze stemplem. 


C:qgnienie 6. maja b. r. 
Główna wygrana 100.000 koron. 


Przy zamówieniach z prowinoji u i 
piii 4.4 pocjorjum: P aji uprasza się o dołącze- 


Dwa medale : srebrny i brązo wy, otrzymała fabryka 
S. Wierusz Niemojowskiego 


za wyrób znakomitych tatek nieklejenyoh. 
Do nabycia we wszystkich handlach i trafkach oraz 


w jednem miejscu, kupiły się w drugiem. Co się funduszów, starał się o spólników, którzy środkami demokracji wtargnięcie do parlamentu i 8powo- Datki napływają zewsząd. Ministerstwo tno o koo se ? e i Ba 8 * agiel- 
tyczy Frenkla, to widział go Spia e k ar kapita? obrotowy przedsiębiorstwa REA dowałoby, że o najważniejasych Apramapi i ebo- ETTAN E kiej sco ma DaFo ie, . 38. — Zlecenia 
szamoczącego się z jakimś żo nie: tak połączył się Bandler w reku 1898 z nieja im | wiązkach człowieka decydowałyby żywioły, sto- ; a. A Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska |. 

lieyjnym i kazał go w chwilę potem | Fussmannem; z nim w ten zposób handel prowadził, | jące na niższym stopniu wykształcenia, nieposia- Londyn 20. kwietnia. Głoszą tutaj z całą 4 Odsprze PE + A własny). 


rzem po i poter 
aresztować koło Baczewskiego, gdyż zachowanie się 


jego było tego rodzaju, iż zachęcało tłum do oporu. 
Po aresztowaniu Frenkla tłumy się zaczęły rozcho- 


że skoro nabył partję zboża, wykazywał się z tego 
przed Fussmannem t zw. terminatką, poczem wspól- 
nik wręczał mu połowę ceny kupna, zaś po sprze- 
daży dzielili się zyskiem. Do rzędu tych interesów 


dające samodzielności ekonomicznej i, pozbawione 
własnego mienia. Socjalna demokracja chce przy 
pomocy powszechnego i równego prawa głosowa- 
nja osiągnąć przewrót we wszystkich istniejących 


R u A „RER R. 


pewnością, że warunki pokoja chińsko japoń- 
skiego zna jedna tylko Bosja i że je po cichu 
akceptowała, jak każdy przez Japonję przedsię 


z O O O WORA 
Zmian i mieszkania, 
Dr ROSENZWEILG 


dzić, tak, że około godziny wpół do dziewiątej 2a- mo ; wzięty krok. Gdyby mocarntwa miały przeszka okulista 

anował względny, a 0 wpół do dziesiątej już, | należą trzy kupna u niejakiego Oskara Schummera | socjalnych i ekonomicznych stosunkach. nie cho- ! f 8 A $ z s N : k 

ka raportu dyrekcji policji, zupałny spokój. ra łączną sumę 4870 zł.; połowę tej sumy Fuss- a 1ę% więc zgoła o reprezentację robotników , dzać wykonaniu projekta japońskiego, Rosja bę- | 1401 mieszka obecnie przy ulicy 3. maja l 7. 1—1 
miann oskarżonema wręczył. Bandler nie zwrócił je- dzie popierać Japonję. F 4 TĘ RZ EA "RÓŻ 


Kozakiewicz przy konfrontacji ze świadkiem od-" 


chodził ciągle ud rzeczy tak, że przewodniczący mu- 
siał mu głos odebrać, Frenkiel zaś wyraził się, iż 
ma podejrzenie, że był nakaz z góry, aby go na 


dnak po sprzedaży zboża pieniędzy Fussmannowi. 
W innych znowu wypadkach oskarżony do jednego 
i tego samego interesu brał kilku spółników, od ka- 


lecz o panowanie nad klasami zamożnemi, samo. 
dzielnemi i inteligentnemi. 


Wczoraj odbyło się w Petersburgu czwarte 


Londyn 20. kwietnia. Donoszą tu z Soul, 
że poseł koreański, który tu powrócił z Chin, 
został aresztowany. Powód tego aresztowania 


P.tenty na wynalazki 
wyjednywa i sprzedaje we wszystkich krajach 


tychmiast aresztowano, skoro się tylko pojawi na | żdego brał połowę sumy, którą wykazywała termi- | zgromadzenie słowiańekiego towarzystwa dobro: | . 1 H 
Rynku 4 Jt | 4 natka, a później zyskiem ze spólnikami się nie dzie- oaa nicil na które praybyło bardzo wielu do. | ™'®77807- - , inży nier K. Ossowski 
Trybunał uchwalił następnie powołanie świadków | lił, W ten sposób narażony został na szkodę niejaki | gtojników, między nimi temtejszy metropelita. Belgrad 20. kwietnia. Ponieważ opozycja Międzynarodowe biuro patentowe 


Danka i Lecha, które to świadectwo dla tego 
ostatniego stało się w następstwie futalnem. 


Fisch, który jako spólnik dał pieniądze na ten sam 
interes, który Bandler zawarł już przedtem x Fuss- 


W rozprawach zabierali głos jenerał Kirejew i 
redaktor Świeta Komarow. 


nie bierze udziału w wyborach, przeto wszędzie 
wychodzą z urny kandydaci rządowi. Opozy- 


Berlin W. Potsdamerstrasse 3. 


Komisarz policji Schechtel zaprzysiężony | mannem. Fisch dał mu nietylko 1750 zł. (tj. połowę ——— y e Ą A r r 7 Specjalista chorób gardła, nosa I płuc 
zeznaje, iż Kozakiewicza widział na czele pochodu | sumy zakupna), ale jeszcze pożyczył mu 250 zł. na WAG Wh zwróciło to powszdóhną ima: cja R ań miała w nowej skupozynie swoich R i P 
pierwszego, Frenkla ZAŚ widział + EPA 8 sm tej sumy Fa. Fisch od 1893 p 1894 E jenerał-gabernator warsza wski hr. Szuwa- | Pe tawicieli. p i l l Dr. K. Trzcien iecki 
który sungi z uliey rynku mołomias tła | BIS gł 7 o OAE Jeszcze preteneje do mmy | fow w dzień Wielkiej Novy złożył wizytę arcy- |, ada ao maaa BA "węg brdyy dlo, | we Iaowie, Kopernika licsba 14, II. piętro, 
ALLEO Leai aa i i ; i ści biskupowi Popielowi w pałacu srcybiskupim. Za losy 1.025, lsenderbanki 28%—, sztachany 442 —, | b. sekundarjusz i lekarz na klinioe laryngologiczne) i 
mów nie puszczano na Rynek. Rozwodę dwnkrotnie W pewnej łączności z tem pozostaje także za- przykładem jenerał-gubernatora poszli wszyscy tj LI, elbethale $1050,” tytoniowe 243- , e i a profesora Schröttəra we Wiedniu s. idea 


świadek upominał, aby nie szedł z pochodem, gdy 
to jednak nie pomogło, aresztował go. — Przy kon- 
frentacji z Joslem  Steigiem, oświadczył ten ostatni, 
że „szanowny pan Śzwiadek komisarz kazał go echo- 
wacz na pół godżyny do „fajermanów , gdyż inni 
komisarze powiedżeli, że go „warto _schosacz 3 
Świadek oświadczył, iż są to wierutne bajki. 


rzucone oszustwo na szkodę Banku handlowego we 
Lwowie. Bank handlowy przez swego kierownika 
. działa zbożowego Adamowicza kupił u oskarżonego 
dwa wagony owsa. Zanim oskarżony dostawił owies, 
cfiarował bankowi jeszcze dwa wagony żyta, którego 
— jak się później okazało == nie miał i zażądał 
300 zł. zadatku. Adamowicz dał 100 zł., a 200 zł. 
miał mu dać, skoro dostawi owies. Po dostawieniu 


naczelnicy władz, mianowicie naczelnik żandar- 
merji Brok, oberpolicmajster Kleigels, oraz b. po- 
mocnik jenerał-gubernatora br. Medem. Niektórzy 
wnoszą z tego, że stosunek rządu rosyjskiego do 
duchowieństwa katolickiego w Królestwie Pol- 
skiem będzie obecnie innym (7) niż za eza- 
sów Harki, który na wszelki sposób szykanował 


=> aume Re 


alpiny 8190, renta majowa 101'7v, 
austr. koronowa kr węg. koronowa 
-10, uniony 3:75. 
= Borda wu, kwietzi .. Oda weti aana kua 
kożcewe. (W nawiasie podane eyfry oznacaają porówna- 
wczy kura wiedeński t. zw Wiener Paritat). Kredyty 
245-— 1308:67), lombardy 46-99 (111 8%). węg. renta złota 
103- - (13366), ruble —— (—'—). i : 
Frankfurt 19 kwietnia Giełda wczerajsza wieczorna 


weg. złota —— 
06-45, les turecki 


studjach specjślnyeh ordynuje ad rodziny 11—1% prei 
południem i od 3—5 popołudniu. 
— Dilu ubogich bezpłatnie. — 


1331 1—? 


Zmiana pomieszkania. 
Marjan Lisowski 


Św. Antoni Lech, zecer w drukarni Golloba, AR kościół katolicki i bezpodntawnie wtrącał się do kursa ostatnie. (W nawiasie podane oyfry oznaczają po- lekarz - dentysta 
ieżony, zeznał, iż nie widział, że Fren- | owsa dostał oskarżony W istocie 200 zł., ale f i A 1 Koral wiodeśrki). Kredyty 35162 (897-81), s ; i PvTa 
wk Vat się z żołnierzem i że stał | w banku więcej się nie pokazał i żyta nie do- praw ew" nw lombardy — — (--—): renta węg. złota --—— (——) | miesska obecnie przy wlicy Akademickiej l. 10 
przyskoczył wtedy do niego jakiś ajent | stawił. ; koronowa —-- (—`-) 1039 w nowym domu Wgo Grossa. 1—7 


spokojnie; j 1 ji D 
policyjny na czele żołnierzy i zawołał : „weźcie go“, 
a potem dopiero pojawił się komisarz Des Logos i 
kazał Frenkla aresztować. l 
Swiadek komisarz Kr opaczek, zaprzysiężony, 
zeznaje, iż grupy mniejsze D6 rynku zaczęły się już 
tworzyć o godzinie 6'/,, tłum zaś całą falą ruszył 
dopiero około godziny T. Na czele znajdowali się : 
Kozakiewicz, Zelaszkiewiez i Frenkel, na których je- 
den z kolegów świadka nie znającego stosunków 
lwowskich, wskazał jako na przewódców demonstra- 
cji. Specjalnie co do Kozakiewicza, to ten ostatni wy- 
płatał świadkowi brzydkiego figla Mianowicie, gdy 
śriedek prosił o rozejście się, 


Kozakiewicz oświad- ' 


Podobne oszukańcze operacje wykonywał oskar- 
' Żony później coraz częściej, tak, iż suma wszystkich 
oszustw dochodzi 6.000 zł. Zniecierpliwiło to wre- 
szcie spólników i oddali całą sprawę prokuratorji. 
Do rozprawy tej, która potrwa kilka dni, za- 
wezwano 14 świadków. Oskarżonego broni adwokat 
dr. Horowitz, oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
p. Piwooki, zaś rozprawę prowadzi radca p Zu- 
' brzycki. 


Wiedeń 19. kwietnia. 
(Inżynier). 
Wiedeń 20. jkwietnia. Garczyński opowia- 


Nowomianowany ambasador rosyjski we Wie- 
dciu, Piotr hr. Kapnist urodził się r. 1889 
w Połtawie i ukończywszy uniwersytet, wstąpił 
do ministerstwa spr. zewn, aby poświęcić się 
karjerze dyplomatycznej. 
został hr. P. Kapnist do poselstwa w Rzymie, 
gdzie pozostawał przez lat 10. Następnie jako 
radca legacyjny dostał się do Paryża, a w roku 
1884 jako poseł do Haagi. Kapnist reprezento- 
wał Rosję na konferencji w sprawie Kongo. Przed 
dwoma laty usunąwszy się od dyplomacji, mia- 


| newany został senatorem. Hr. Kapnist ożeniony 


Naprzód przydzielony 


Temeszwar 20. kwietnia. Forteca na wy- 
spie Ada Kaleh zupełnie zalana. Znajdający się 
w niej Turcy uciekli na szańce. Stary meczet 
turecki bliskim jest zawalenia się. W fortecy 
panuje wielka nędza. Mieszkrńcy zaczynają cier- 
pieć głód. Także gminy położone na serbskim 
brzegu zalane sę kompletnie. 

Lublana 20. kwietnia. Wezoraj wieczorem 
nastąpiło znowu silniejsze wstrząbnienie. 

Deszcz pada ciągle. 


Specjalista charób skórnych I wenerycnych 


Dr. Kazim. Podlewski 


pyły lekarz prakt na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassara w Berlinie. 


Ordynuje od Il. do 12. I od 3 de 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


Kuracja wiosenna. 


. EA "ER : A Ń hrabin teinbock-Fermore i jest : ini ? A 
czył, iż Bam oto poprosi. Reozywiście, gdy się uci- , da w dalszym ciągu rozprawy o projektowanem za- pre” Spei PRZE kiego J ; Przybył tutaj minister rolnictwa Fel Pietwaze tygodnie wlosny są Dajodpowiedniejszym 
szyło na znak, dany przez Kozakiewicza, wystąpił ` łożeniu asekuracji dla bydła i podróży swej do Pa- ; p 0 SE . ESE czagem, w którym O A A zdrowia 


tenże i — zamiast, według przyrzeczenia, wezwać 
do rozejścia się — wezwał „towarzyszów, aby zgro- 
madzili się pod ratuszem*. Swiadek polował na Ko- 
zakiewicza, aby go przyaresztować, widział go kilka 
razy na czele tłumów, ale nie mógł celu swego do- 
piąć, gdyż oskarżony zawsze znikał w tłumie. Wdzie: 
rać się zaś z siłą zbrojną w środek tłumów, nie wy- 
dało się świadkowi wskazanem, z obawy, aby wsku- 


| ryża, gdzie pertraktował z wielkim: bankami o sfi- 
į nansowanie swego projektu. Minister Teleki (?) stał 
| na czele tego przedsiębioratwa i „uwiódł“ go. 

| Wyrażenie to wywołało ogromną wesołość. 
Pierwszym świadkiem jest b. funkcjonarjusz kolei 
| Północnej Koniar, który przez Garczyńskiego wszy- 
| stko stracił, eo mu kolej wypłaciła jako odszkodo- 
(wanie za kalectwo. Dzisiaj jest wskutek tego że- 


Widoki Hiszpanji na wyspie Kubie polepszyły 
się znacznie w dniach ostatnich. Wojsko hiszpań- 
skie odniosło za pomocą mianowicie karabinów 
Mausera dwa znaczniejsze zwycięstwa i rozpró- 
szyło najniebezpieczniejszy oddział powstańców 
Er dowództwem Maceosa Martinez Campos przy- 


ył w niedzielę na Portorykę witany z zapałem 
przez ludność, a po południu udał się w dalszą ` 


Belgrad 20. kwietnia. Wybory do skupczyny 


odbyły się w całym kraja w zupełnym porząd- ' 


ku. Wybrano przeważnie kandydatów przyja- 


znego rządowi stronnictwa postępowego. W nie- . 


których okręgach brali udział w wyborach także 


liberalni. - i 
Wiedeń 20. kwietnia. Pszenica na wieznę 731, maj- 


i organizm nadwerężony zimą — a de tego gu 
0 


nadaje się najlepiej 


znamiętnienia mas nie przyszło do jakiej „sie- , brakiem. ezerwieo 725, owies nk wiosne 6'83 | A ; 
dni 46 do Frenkla, to słyszał, jak WYZEBZCZANO : j Dalsi świadkowie Wartalski, Orłowski i Poli- | EE m j małe: zedsiejć, śe „WA i Teengaa ; jka Eides = i E 
E i je ki, którzy w różny:h okolicznościach byli spólnika- ek ieję, że SE” £ 
„odbić zo, nie dać go! | cki y y olicznościach byli sp otrzymanych z Kuby wiadomości, uda się wkró- | Przyjcchań do Lwowa ZET Sa RESET zp 
3 i 


Świadek Dank zeznaje tylko, iż widział are- 
sztowanego Frenkla, ale nie więcej. 


Głównym punktem zeznania ajenta policyjnego : 


z Przemyśla, Terleckiego, była scena z Fren- 
klem. I ten świadek widział, że Frenkel BZ a- 
motał się z żołnierzem policyjny m, komi- 
sarzowi des Leges oświadczył, iż „nie usiąpi, bo 
mu się nie chce“ i potem go dopiero aresztowano. 
W obec zeznań dwóch zaprzysiężonych świad- 
ków, komisarza des Loges'a i ajenta  Terleckiego, 
oskarżył zastępca prokuratorji p. Czerwiński 


Wiktor Berger 
Lwów, Akademicka 8 
Aparaty, płyty, chemikalia 
ete. do 


FOTOGRAFI". 


Zdktność zagwarantow:na 
Ceny fabryczna. Cenniki 
gratie 


az aż ZR E 


Maszyny parowe 


ad 


Pierwszy Skład ob 


mi Garczyńskiego, stwierdzają w zupełności akt oskar- 
: żenia. 

Dolores Taxis opowiada, że Garczyński 
przedstawił się jej jako oficer od ułanów w unifor- 
mie. Co do innych szczegółów, to stwierdza również 
akt oskarżenia. 

Z przesłuchania oszukanego służącego Mrowi 
cza wynika, że rzekomy proboszcz Policki był 
wspólnikiem Garczyńskiego, napędzał mu ofiary i po- 
magał do vszustw. 

Rozprawa skończy się dzisiaj. 


ADOLFA LONKERA 


(Hotel angielski) 


szych cenach fabrycznych. 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 21, 


poleca obuwie karlsbadzkie dla pań, panów i dzieci 
w doborowym gatunku wyłącznie ręcznej roboty po najtań- 
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LP C rnwall, Boulisr, 1 Kotły| A a ARAARA AR RAPA PELNA DAŃ 


tkim czasie stłamić zupełnie powstanie. 

Tymczasem wysyła Hiszpania coraz nowe 
siły na wyspę. Odpłynęły z portów hiszpańskich 
4 kanonierki, a przygotowuje się dalszą liczbę 
okrętów, gdyby marszałek Martinez Campos miał 
ich zażądać. Minister finansów wysyła do Kuby 
miljon pesetas w srebrze, a razie potrzeby prze- 
śle marszałkowi dalsze samy. Chodzi mianowicie 
o to, aby zapobiedz podwyższeniu się kursa 
wekslowego w Ilawanie. 


Wilhelm Breitmayer, ulica Try- 
bunalska 1. 14. 

Jozef Ekrlich, kawiarnia Teatraln. 

Józef Flieg, ul. Jagiellońska 32. 

Bernard Fuchsbalg, ul. Koper- 
nika 10, róg Szajnochy. 

Ludw. Gardoliński, Kopernika 4. 


dnia 20. kwietnia 1825. 


KOTEL ŻORZA S Iomolaes z Krakowa J Szumpe- 


ter z Buska, Z. Mars z Limanowy. M, 
R. Rumszewiez z Kijowa. F. Laurent z Paryża. M. Fela- 
chowski z Pauszówki. 

HOTEL EUROPEJSKI. S. Fihauser z Bruśnika. J. 
Fürth z Czerniowiec. A. Rettenbach z Roveretto J. Kel 
lermann z Kańczvgi M  Binkenthal z Czerniewiec. J. 
Gregor z Czerniowiec T. Gamski z Przemyśla 
z Wiednia. 


Józefowiez, dr. ! 


D. Korkus ` 


10.000.000 sadzonek leśnych 


różnego gatunku i wieku, kilkadziesiąt tysięcy ozdobnych drzewek 
ogrodowzch, krzewów i roślin pnących, tadzież nasiona leśne 
krajowe poleca po możliwie najniższych cenach 


Zarząd leśny Zassów pod Czarną. 


Szczegółowe cenniki odwrotną pocztą franco. 


nych, środek ten polec 'ny jest przez lekarzy. 


Skład wina Chassaing jest we wszystkich 
aptekach, aaa pp. Mikolascha, Rucke- 
ra, Sklepińskiego i Wewiórskiego. 


Dr. Józef t'iątkowski 


otworzył kancelarje adwokacką 


1412 we Lwowie ulica Sobieskiego I. 4. 1|3 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam 
zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
Narodaa Torhowla, Ormiańska. 
Karel Praybylski. Teatralna 18. 
Szymon Pest, ul. Krakowska. 

| Antoni Rudziński, restaur. kolej. 
Hermann Salzberg, ul. Kołłątaja, 

róg Kazimierzowskiej. 
' Naftula Tocpfer, Trybunalska 12. E 


ET jw posie . ; ; az 
rurowe, od maj Robie motory niy wene Pierwszy austr. sziązki Handəl nasion Szymon Goldberg, ul. Batorego 16. J B. Tanzer, Chorąższczyzna 28. 
e © ` =, 


AR a paty’ 
d nujxompl:tniejszą garan JĄ BR Ji 

dne „KF voritner M wę ję E 

halie” H. Fisehera, w 


dniu. Siumeringaratrasa" 150. 


a 
Wiktor Berger 
Lwów, Akademicka 8 


ROWERY l = 


Angielsk. & Styer- r AW 

Swife Z u t: gr nj- 12S 

ezoną B"arsmjg N 
Cenniki gra'is. 


4, 
Bodawen doda u na 


w Opawie (Troppau). 
Założony w roku 1857. 


poleca 


stości i zdolności kiełkowania 


Hg Na Żądanie cennik bezpłatnie i opłacony. "RER 
PRE TI WWW EYE RE PAP ERP EEE WERONY WW PIWA pod marką okocimskiego. 


LEOPOLD LITYNSKI 


Lwów, Grand Hotel 


polea 


ALFRED BASSL 


1060 — 4 


Nasiona traw łąkowych i pastewnych: Nasiona buraków paste- 
wnych; Oryginalną lucerno f'ancuską, wszelkie nasiona Koni- 
czów „ekonomiczna i lośne pod gwarancją prawdziwości, czy- 


Władysław Kozłowski, ul. Aro. | 
decka 1. 79. 


Jan Ludwig, ulica Krakowska 7. 


w WP wa 


> Skład 


RP RTW 


Farby — Lakiery 
Masy do posadzek 
Glazur 

Oliwy i oleje 


Autoa Herold, ul. Sykstnska 14. Max Wixel, ulica Ormiańska 1. 5. 

Henryk Voise (Piwiarnia « kocim 
ska), róg ulicy Sykstuskiej i Sło 
wackiego. 

Główne zastępatwo i skład piwa be -zkowego 


u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego l. 12 
Talefon Nr. 6. 

piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 
nazwiska restauratorów, którzy piwo Okocimskie sprzodają, a nadto za | 


strzegam sobie wystąpić w drodze a 
N 


Czernidła — Pokosty Chodniki koko 
Spirytus do palenia  Ceraty — Węże gumowe 
Oliwa do świecenia 
Knuotki do lampek 
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przeciwko sprzedaży obcego 
GÓTZ, browar w Okocimie. 


Artyk 


c. I k. urzędników, tak 
sukns ua bilardy i stoliki do gry, 
a: ubiory myśliwskie, materje de 
due, rzetslna, trwale, Ceysto wełutene towary snalomne, A nie 
4% które nie w.rio opiawzć krawca, poloss JAW SFLAAROF 
(ant'jneki Maqchester) nniwiększy fabryczay sklad sukna w wartości 1, wilion « 
Przesyłki tylko za zaliczką pocztową Korespond-neja w językach : 
mieckim, czeskim, węgierskim, włoskim, francuskim i angie 


gumowe 
Materjaiy apteczne 


sKaufn baim Schmiod u. nicht keim Schmiedo !? mówi stare przysłowie. 
Tatowa meże się słusznie otłn:sić da mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiarach jak mój, ma praez zakupne za gotówkę wieskieh zapasów towarowych 

i inpyeh korzyści, skromna 


Przepyszne wzo 
Olst- książki z wzorami jakieh dotąd nie było dla krawców niefrankowane. 


MATERJE NA UBRANIA. 


Peruwien i dosking dla Więlebn. Duohowioństwa, przepisane materie na mandy f 
Że dla weteranów, straży egnlewych gimzastyków, liberie 


wydatki, z których kupujący korżysta. 
wzory dle esób prywatnych gratis I frazce. y 512 1—8 


pokrysia powosowe. lodeu, 'akże rieprzemakalry 
pasia, pledy da podróży vd 4—14.zł. Chwala 
tanis Szmaty, 
SKY, Horne 


UE o nie- 
skim. 


kowe 


4 
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{239,00 


igy bf 
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| 


oa 


= 


z 
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manie gy 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 
Doniesienia rozmaite 


po 1'/, centa od wyrazu. 


poyran znane tylko s'ugi wszel-, 


kiej kategorji, oraz Bony Niemki 


Polki, panny służące, krawczynie i ofi- 
cjalistów gospodarczych. Biuro Louie 
245 


łażący, Żonaty, lat 26, z chlubnemi | 


skiej, Skarbkowska |. 3. 


świadactwami z  pierwszorzędnych 
domów, poszukuje posady z% skromnem 


wyn»grodzeniem. Lwów, Chorą?czyżni, 
1%. k 246 


omanówka i Barazczów, w po- 


wiecie Brodzkim, obszaru 836 mor- 
gów, są do sprzedania. Bliższych wiado- 


mośei udzieli p. adw. dr, Margąsz, we 
250 


DZIENNIK POLSKI «u dnia 21. Kwietnia 1896 r. 


Firma Wiktor Berger — Lwów, Aademicha 8. 
Jen2ralne zastępstwo Państwow. fabryk Rewerów 


sD WV IFT” 


Nieograniczona gwarancja. Cenniki bezpła- 
tnie. Ceny fabryczne. 


Własna arena I systymatyczna szkoła 
jazdy. 

Fachowy warstat rep*racyjny, i nklowania 

Używana rowery przyjmujeuy w z man a 
nowa. 


LOKOMOBILE 


we wszystkieh wielkościach najlepszej 


zion icz = WE EEN 2 
Udznaczena madalem na Wystawie 
krajowej 1894, 


MYDŁO 


> rodun]! 


Dom założony w roku 1850. 
SPADKOBIERCY 


(Francja) w Cognac. (Francja). 


HERBATE ROSYJSKA 


poleca handel 1603 1— 


Jedyna polska Arma we Francji w samym apt., ulica Halicka; oraz wszystkie renomow 


L. PIM ń H Kondratowicz N T RAEN A handle na prowincji Angust Chrrzews 


Lwowie, ul. Słowackiege 2. 


zl perimore ped ). 11, ul ca Krzyżowa 
zar (na Kastalówce) a 4 pokojach z pray- 


należytościami, stajnią, wozownią, ogro. 
dem, łąką, polem 1810 kwadr. sążni do 
sprzedania lub wydzierżawienia. Wis- 
—— domość u p. adw. dr. Piątkowskiego, ul. 
<= Sobieskiego l. 4. 248 


EH Gerzędam a) realność dwamorgową: 
+) dom murowany (10 ubikacyj) stajuia 
= murowana na 20 koni, szopa ete., miej- 
Ee ,.» najodpowiedaiejsze pod budowę fi- 
) bryki, piek»roi, dyatylarni, magazynów 
CE gruri bmdewiamy dwuparce- 
a lowy frontowy, ezterysta sążni, «bok 
willi „Zacisze“. Wiadomość: Gołębia 

R 15, 0d 4. do 6. pí poludniu. 2 


oor 


Mss wW Deistynie jest do wynajęcia od |* P 
paę=j 


Y 15 maja r. b. realność składająca 
sięzd«mu mieszkalnego o czterech prze- 
strounych pokojach, obejścia gospodar- 
skiegs, ogredu warzywnego i kwiato- 
wars, Zgłoszenia przyjmuje Joanna Pf 
st rar, Lwów, Fyezakoweca 19 TE więtro,, 


5 
e 


smi poqslonista pragnący Aso toż tro- NINO 


ski, może etrzymać bardzo wygodne 
pomieszczenie a całem utrzymaniem 
w lesiatej i pięknej okolicy przy kon 
wencia Braci Miłosierdzia w Zebrzydo- 


am. 


Wieszkania i sklepy 


po I cancia od wyrazn 


Sulep z msgizynem Rynek l. 41. 


Zupełnie świeży transp:rt 


N |KAPELUSZY 


|») na sezon wiosenny i letni 


N 
p 
< 
= 
R 


Magazyn mód 


Michaliny Map send tor 


we Lwowie 
Wałowa l. 6. 


poleca 
po cenach nader umlarkowanych 
| uł. 


czy się 
kiełbasa z gęsiej wątróbki*. 

Gapski, wielki smakosz, zatrzymuje 
się pras oknem. 

— Dziwna rzecz — powiada — 
kiełbasę jadłem, gęś jadłem, wątróbkę 
tikże, a nia mam  wyohrałania, jak to 
wszystko razem smakuje... 


HANDEL 


PLOGEN i BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


inowa) faken 60 ct. TAD 


n 


, f 
te Da 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 1-05, 1-55, 2, 2:26, 260 I 3. 
M osznie z przodami pikowomi i fał- 
dzikami 'zakłwdkami) po zł. 275 1 3. 
Koszule kolorowe, kretonowo i 
ozfortowe po zł. 3'50 1 3-75. 
Koszule necne po zł. 1'65, 3, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
sł. 340, 3: R 
Koszule dla ehłepaków po 
m2, 1:40 i 1-60. 
Kalisony dla chłepaków po 
85, 96 ot. i sł, 1-10. 
Półkeszulki s kołniorsami 50 ot. 


SONY 
po ot. 90, zł. 1.05, 1-16, 1745, 1-85, 1-80. 
KOŁNIERZE tusin po zł. 2:40 1 2:80. 
MANKIETY tuzin po zł. $ i 4:80 


CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 340. 
KAFTAN letnie od pota bawełn. 
i siatkowe po ot. 60, 90 de sł. 1°40. 


BIELIZNA letnia wsłn. prof. ky ao 
* sprzedaję po vuusoa fabryczny? 
KRAWATY 
w najwigskssym wyborse. 


. Zamówienia a prowincji wykonuj 
sią nnietaranniej. 1% 5 1 


Wzmaćnia cebulki, przyspiesza porost H Ó 
i niszczy łupież Baai wioeóm połysk Capillar Ium (Woda ch 


!| Aroma ! 


niezró vnsno, 


Bposób nżycia : 


kod 


24 08 1 i i 
wiecach przy Kalwasji, pod bardzo ko- panoe a E Ea ZE wow poleca najtaniej 
rzystnym ei at liższych HOT sowej sprzedaży wielką ilość znakomi- a a 
gółów ndzieli konwent. tych zupełnie getcwych ubrań męzkich Anto 1 G di 
w każdej wielkości i jestem przeto wati- n u ens 


nie eddać każde takie ubrania za bez- 


(a więc jedynie za koszt roboty). Ubra- 
nia te, zrobione s debręgo, trwałego, 
wytrzymałego i modnego berneńskiego 
materjału, w najnowszym i najpiękniej- 
szym fasonie i na każą /ogebę i każdą 
wielkość pasująes, składa 

narki, 
sregztą więeej niż jeszcze raz tyle. — 


1365 1—2] |Rozsełka tylke za pobraniem. Jako miarę Noty aa wyrebów jubi- 
należy podać obwód piersi i długość Jerskiuh, ałotych i sre» 
kroku. Adres: Bióre komisowe Apfel] 72 brnych 
w Wiedniu, I. Fieischmarkt 6/Dp. po najniższych 


Zadsiwiająćo tanie i godae zakupna: 
Spodnie meskie s nieianego kamgarnu 
w majpyszniojszych, najmodniejszych do- 
seniaeh, lub s pięknej packowanej materji 
modnej po zł.3. Płasucze od deszczu 
z peleryną w kolorach: bruna.nym i sza- 
rym, bardzo modne, zadziwiająco taule! 


eye | 
szyldzik z napisem: „Świeża 


Największej wagi jest pielęgnowanie zębów, 


która jest niezbędze dla utrzymania naszego zdrowa i ruchu towarzyskiego. Zalatona jak najlepiej 
przez najpierwsze powagi lekarskie, promjowana najwyłszewi odrnskami 


(Woda do ast z proszkiem do zębów lub pasta do zębów 


Doktera J. v. Bonn, w Paryżu, 

| dzi isept ie pizaciw bulesnym "ierpieniom zębów i zachorzeniom błony śluzow:j ust. 

Pa" A i | Arge oddechu i w szkorbutowych cierpieniach dzięwe!, kompozycje 
sztucznych s.ezęk nie psuje, owszem Czyści jo 30 wszy tk ch egvd śluzowych i t d M 

Do dostania wszędtie we flakonach po zł. — 66, 1:—, LSD, 3—, 5'—, 9:80. R 


Skład główny 


w tygodria prosezu luo pasty, wystarczy aby utrzymać zęby białko i desinfeksjonować jamę ustua. 


Wydewya: Józel Laskowaicki, 


u Becherera jednakże m 2, tę 
. . edynie | m 
VII. Lindengasse 12 i II Prater- prawdzi” L Bonn 


marki, używan od najzapełniejszą 
x białej Ilji wydelikaca, wygła- drie T AE wol poz Eo A 
dza i znakomieie oczyszcza skórę. zw 1 funt „familijnej* bardzo dubrej. . . . . . . zł. 140 
Cena 60 ct. Laboratorium chemieznefj| HH. Fischer, w Wiedniu|ż l foni anna de Moans w w GK pona s Oh 
ADOLFA POKORNEGO F. veriten, Simmoringorstrasze 150. funt wysiawków z najlepsz. herbat kwiatowych „ La 


magistra farmacji 
Lwów, ulica Wałowa |. 15. 


500 koron "rtis ** 
Kothego wody do ust 


fiakon po 37 ct. dostanie kiedy- 

kolwiek bolu zębów, lub z nst cuchnąć 
mu będzie 

J. 6. Kothe'go spadkob. H, Brittiers 
w Berlinie. 

We Lwowie w apt-kach Piotra 

Mikolasoha i Dr. Z. Ruckera, oraz 

prawie w każdym handlu tej gałęzi 


Pneumatyczne koła 


najlepszych angielskich materjałów , 
owodu wielkich składów od zł. 125, 
tylko za gotówkę do sprzedania 


strasse 39. 624 1— 0 


Koszule męskie 
kołnierze, manszety, krawatki, skarpetki 


Bardzo wiola próniądzy 


Lwów, plac Marjacki l. 4 
(Hotel Europojskii. 


esp, bo za 


Tylko zł. 5.50 


W JARZYNA 


S jubiler i ałotuik 


ją się « mary- 


spodni i kamizelki, kosatowały we Lwowie, plao Marjaoki 


poleca swój bogato saopa- 


weaach. 


Przewyborne w smaku | zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


Bl onie = 


= 8 Mianowicie: 


Za sztukę zł. 5-65, 


IJ, kl. zł 


Wiedeńska 


Nr. 0. „Assam - Pecco - M.ndaria* 

Kasza owsiana Daj rzedniejsza . . . . . „5 

Nr. 1. „Taszu* Perta Chin, żółto kw. 

Nr 2. „Juntojczan Peole” biało kw, 

Nr. 8. „Nandżyu*, czarn, mocna . . 3 

ME z Nr. 4. Souchong” mału narkot.. .: 
Nr 6 „Congo*, familijne dobre . .? 

| Wiedenaka : Ne. 6. Proszek herbaciany . e 
. i Nr. 7. „Wysiewzei* z najl. berbaty . l 
Mąka ows'ana Nr. 3 „Icuchopg!, mao nai kotyczna 6 


poleca HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Cesarski jęczm'eń per- 
łowy. łuskany, zielony 
i biały groch cukrowy, 
soczewica, Zea, a 
Tapioka, grysik ryżo- 
wy, hreczana kasza, 
Julienne, mąka karto- 
flana, ryżowa, grocho- 
wa, jęczmienna i hre- 
czana. 
Wszystko w kartonach 
po 500 gramów. 


Nasca kaeza Owsiana 
szczególnie dobry i mə- 
ezny produ! t, pobudz: jący 
złrowie i wzamasDiajscy 
wyrabia w ciele silna i 
operue musżenły i w zu- 
pałności zastępuje poży- 
wienie mięsne. 
Nasza mąka oewsinna 
jest według wszechetron- 
n'go wypróbowania przez 
lekarzy, nailepszym I naj- 
tańszym. środkiem poży- 
wnym dfa dzieci i chorych. 
Pakiet poeztowy sorte- 
wany po zł, 250 franso 
do każdej miejscowości 
posyła się, gdzie niema 
]esz62 6 ECA skła- 
w. 


ARR 


Moi Panowie! 


Na'lepaze, na,tańsze i najmodniejsze 


KAPELUSZE 


dostaniecie panowie u 


wW.SCHICHA 


Fahryka kapeluszy w Wiedniu, 
IX., Alserbachstr. 12/E. 
Krpelnaze f lcewe, oztywna 
i m ękwie, wasystkie kolory i formy, 
podszewka jedwabaa 1.80, najlepsze 
3.80. . 107 1—17 
Cylindry, najnowszy fason, bare 
dzo elegancki 8 80, najlepsze 4 80. 
Kapelnszo dla « biopców 
ns niepogodę zł. 1, 1.80 1 50i 1.80, 
Cenn:ki gratie 6 jranto. 
pen aem a IE 


Fabryka krap I łu» 
akanego grochan 


Bracta Hirschfeld i Ska 


w Wiedniu II. 


D ewi 


do zębów zł. — 75. Fasta do zębów zł. 1 23 1—7 
: E. Jacobljevich, we Wiedniu, l., Sterngasse nr. 6 a. 
łyżeczki od kawy eliksiru do szklauki wody wystałej us dzień z użyciem 3 razy 


Qdpowiadzialay sa redakcję Adam Krajawski. 
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j kle też przyjmuje się zamówienia ną piwe w beczkach 


tej chwili. 


Koniczyna czerwona 


nasienie świeże, starannie oczyszczone, 
zupełnie wolne od kanianki 


poleca 1376 1—3 


w. 
Galicyjskie akcyj. Towarzystwo handlowe $$ 


Lwów, ulica Jagiellońska liczba 3., 
tudzież 
koniczynę białą, szwedzką, tymotkę 
i wszystkie inne nasiona 


po cenach targowych. 
IOOOOOOOOTKAWOCOCOOCOO: 


Zarząd browarów Drehera 


pod»je do wiadomości P. T Odbiorców wa Lwowie i na prowiucji, 
że założył 


ład zaakomitego piwa szwechackiego 


tudzież 


dostawę piwa w beczkach i fiaszkach 
dla Lwowa i prowincji, a w miejscu 
Pierwszorzędną restauraci o 
szwechacka 


z pokojem do śniadań 
przy ulicy Sykstusk'ej l. 17., 


1 fiaszuach z dostawą do domu. 1—3 


yIGDAŁOWE OTRĘz, 
Z ZAPACHEM FIOŁKOWEM 


działają na skóre nadając 
elastyczność, piękną płeć i 
młodzieńczą śswiezość.  * 
Zastępują. zupełnie mydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


AÁ. Motschs G3 


P W WIEDNIU I. LUGECK N25. | 
na prowincyji w większych magarynach parfumeryt. 
e e e 


'w magazynie mód. — Proszę o kapelusz wiosenny ostatniej mody. 
— Pani będzie łaskawa poszekać kwandransik: moda właśnie zmienia sie 


41.18 2 5 E A E 


Do najbliższych ciągnień 
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, alho też na raty 
miesięczne wszystkie losy, a mianowicie : 


LOSY KREDYTOWE 


Ciągnienie i. maja 1895 r. — Główna wygrana 150.000 zł. 
PROMESY na te losy po zł. 5.50. 


8, Losy Zakładu kredyt. ziemskiego austr. 
Cłągnienie 6. maja 1895 r. — Główna wyg”ana 50.000 zł. 
PROMESY na te losy po zł. 1 75. 

Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, priorytety 
w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystępi Izjszych 


CORAU!:. r N Lag 
Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej- 


; © FIGA bankowo 1 kantoru ci ka 
SCHELLENBERG i KREYSER 


wo Lwowie, plac Halicki liczba I. è 


Papier z fabryki czerlańakioj. 


% Drakar arni „Dziennika P olskiego“ pod zarządem Franalszka E Jii = mą 


NOREK OD 
° Prawdziwy Osgnae francuski wypróbowany We Lwowie s rzedają pp. Karal Baver, Ja Boda 
Conrriérg 0 Cony i nagrodzony MEDALEM ZŁOTYM n3 wrata- Karol Bałłaban, Tea Brzezina, Stan Lachowi 
a wie lwowskiej, reprezentowany We wia- Stan. Markiewicz, Henryk Mayer, Zygm Ruch 


snym pawilonie Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wys 
wowego zakupili i mają na składzie pp. J. £ 


chiewicx, skład nasion, piae Marjacki i Wjewiórś 


P. T. Publiczności. jenerałny zastępca z siedzibą w Krakowia. 


KRAWATY 


Co tygodnia świeże przesyłki 
otrzymu ą 


z fabryk krajowych i angielskich 


X. Gabriel & J. GDIEDOWIŹ 


we Lwowie, plae Halicki |. 3. — Filja ul. Halicka I 4. 


1863 1 7 


najczystsza alkaliczna Szczawa glpejska o znakomitym skntku w chrox 
kataraeh, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowych, chron. k 
per formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie ] 
Przes swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djstet 
i orzeźwiającym napojem. Prebiauski zarząd szczawów w Pri 
poczta St. Leonhard, Karyntja. 50 


Profesora Dr. Soxhlet 
Nowy aparat do sterylizowana mięta dla dzieci 


ZI ze samodsiałającem zamknięciem przez ciśnienie pow e 


al ces. król, uprzywił 

4 jedynie uznany system dla sztucznego odżywi: 
AE niemowląt. 

Prawdziwy tylko z podpisem wynalazcy 
Jedyni fabrykanci dla Austro-Węgier i 


Julius Marx, Heine & Co 


Wien, I. Werderthorgasse 15. 507 


- Bapata galieylowo-kanczakowy plasta 


niezrównany środek do usuwania baz bolu i niebazpieczeństwa 


nagniotków i stwardnienia skóry, 


l koperta tego zuakomitego plastru wraz z dokładnym opisem użycia 
30 ot, ua prowincją 35 et. za nadesłaniem nałeżytości w markach 
wienia uadsyłać pod adresem: Apotheke „zum römischen; Kaiser" 
Stadt, Wollzeiie 13, Hugo Bayer. Re Lwowie w apt. P. Mikoil 
CE O za z A 


Handel herbaty ohińsko -rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


wa Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 1 
poleca poleca zajleysze gatun 


HERBATE KA W:' 


zbioru majowego: ` aka czyst arumatyci 
4, kl. Conga . sł. 1-60 tóra rozeyłu frauko opławw 
Souohoag Aaa . A ESI O Eh 


„ zbiór majowy 3:-— w woreczku: 


Ę c | Portorłeo - - = - - b=vy,H 
Kaysuw czarna . . $ Cuvw grubo uiarnista - 8-50 , 
Molaage de Lond. 4.— Qoyloa zielona - - - 10— , 
Wysiewki harba- »  » pribialo 10:40 , 

uikie . . L30 a KARD A 
R 8 n berło "jl 

Wyslowki najlap- Pn e L OT 7 

szych herbat. . 1'60 | Jawa mote - + 1078 , 


WY” Opakowania nie liczy się. Ta 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pi 
=== 


ss Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimaty: 
ER 
ZE 
HE IWONIGZ 
szN 
25 otwiera sezon 20. majab.r 
koea e 
5 DE. _ Do znanych i wypróbowanych środków lsezniczych Iwonieza, 
= o *5wają na ten sezon zabiegi hydropatyczne i mięsienie. 
ss a Zakład osły odświeżony » znaczna częsć mieszkań zaop’ 
EGR W nowe meble. 
oan W czasie od 20. maja do 20. czerwca i po 20. sierpnia są w 
35.2 tla zalładowo. znacznie tańsze i tylko w tym okresie można | 
= „e uwolnienie od t.ksy zdrojowej, 135 
REJ Letarzem zdrojowym jest Dr. Kl. Dębieki (Lwów, Piekar! 
-5 Wazalkie zgłoszenia załatwia 
JE Dyrekcja Zakładu. 


A WAITAN 


we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej liczba 22, 
polceaja na sezon wiosenny swój obficie 
zaopatrzony skłąd maszyn i narzędzi rolniczyc 
znanych ze znakomitego wykończenia i doskonałej konstrukcji. 
„Naprawy maszyn uekuteczniają w swoim warsztacie pędzo ny 
parą i zaopatrzonym w maszyny p omecnicze jak najlspiej i najtanie 
Csn ikl ilustrowane na Źądaale gratis | fraaoo. 


